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Talerze kolorowe i białe restauracyjne. Filiżanki cienkie i grube. Szklanki ! Dzbanki po cenach fabrycznych, Kieliszki w różnej wielkości. Szkła 
lampowe do palników płaskich i okrągłych. Lampki ścienne w różnych wielkościach. Lampy wiszące i stołowe w wielkim wyborze. — Serwisy 
stołowe, kawowe i umywalnie. — Zastawy szklane i kryształowe. Sprzedaż hurtowna i częściowa po niskich cenach

A U T O - W A R S Z T A T Y
KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA L. 6, II. P.

TELEFON Nr. 125.
Samochody ciężarowe osobowe i omnibusy pierwszorzędnych fabryk, jak „Itala", 
,,Ad:er \  „Mercedes”, „Fiat”, i,Laurin-Kfement” etc. ma na składzie w Krakowie 
do odbioru, oraz wynajem samochodów ciężarowych i osobowych na tury.

Ostatnia nadzieja Niemiec - zawiodła
flerlip. (PAT). Rzą4 Rzeszy wystosował za 

pośrednictwem amerykańskiego przedstawiciela 
w Berlinie1 następującą notę do prezydenta Sta- 
ńów Zjednoczonych: s .

Mimo istniejącego jeszcze formalnie stanu wo­
jennego mają podpisani zaszczyt w imieniu 
rządu niemieckiego i w imieniu narodu niemie- 
ckieho zaproponować panu prezydentowi Sta* 
nów Zjednoczonych, aby cbjął pośrednictwo 
w kwestyi reparaoyi i ustalił sumę, którą Niemcy 
będą miały zapłacić mocarsttyom koalicyjnym. 
Równocześnie proszą Niemcy prezydenta, aby 
wyjednał zgodę aliantów na tego rodzaju po­
średnictwo, oświadczając przytem uroczyście, 
że rząd niemiecki bez ograniczeń i bez zastrzeżeń 
gotów jest zapłacić mocarstwom koalicyjnym tę 
sumę, jakę prezydent Stanów Zjednoczonych po 
dokładnem zbadaniu uzna za słuszną. Zobowiązują 
się one ni niej szem wyraźnie wypełnić jago wy­
rok rozjemczy, jakkolwiek on będzie brzmiał, 
we wszystkich szczegółach, tak co do litery, 
jak i co do ducha. Naród niemiecki, głęboko 
przekonany o uprawnieniu tej swej prośby, 
z niewątpliwą szczerością przedkłada ją prezy­
dentowi Stanów Zjednoczonych za pośredni­
ctwem swego konstytucyjnego rządu. Naród nie­
miecki żywi niepłonną nadzieję, że będzie speł­
niona jego prośoa o decyzyę wedle prawa

Odmowa Ameryki.
i sprawiedliwości, w myśl głębokiego życzenia 
wszystkich narodów cywilizowanych, celem u- 
nibnięcia nieprzewidzianych skutków grożących 
zarządzeń przymusowych i celem doprowadze­
nia do pokoju światowego. Podpisani: Fehran- 
baoh i Simone.

Ii
Berlin (PAT ). B. W olff. jeden z członków ko- 

misyi amerykańskiej wręczył Drowi Simon»o- 
wj. odpowiedź rządu amerykańskiego na notę 
niemiecką.. Treść odpowiedzi jesrt następująca: 
Rząd amerykański nie je<st w stanie zgodzić się 
na to, aby kwestyę roperacyi załatwić w ten
sposób, by Ameryka mogła współdziałać przy 
jej uregulowaniu, jako rozjemca. Rząd Stanów 
Zjednoczonych jest zainteresowany sam w jak 
najrychlejszym rozwiązaniu tej sprawy. Rząd 
amerykański życzy notoir natychmiastowego 
podjęoja rokowań i wyraża nadzieję, że rząd 
niemiecki rychło sformułuje propozycye, które 
będą mogły być podstawą, rokowań. Jeżeli rząd 
niemiecki obierze tę drogę, wówczas rząd ame­
rykański rozważy, czy sprawę tę przedłożyć
rządom koalicyjnym w sposób możliwy do przy
jęcia, by w ten sposób ponowne rokowani* zo­
stały rychło podjęte.

Panika w Berlinie.
Rząd niemiecki

Paryż (East Express). Radio. Wiadomości, ja ­
kie nadchodzą z Berlina poświadczają, że w 
holaoh politycznych niemieckich panuje zupeł­
ny zamęt. Każdy wymawia się ad brania udzia­
łu w akcie dyplomatycznym, -wobec niepowo­
dzeń ostatnich dni. Dlatego niektórzy ministro­
wie starają się przekonać, że byłoby pażytecz- 
Tiem, ażeby kanclerz Fehrenbach i dr. Simona 
byli przeznaczeni do pizedłożenia nowych pro- 
pozycyi, Ekspose dra Simonsa, które miało być 
ogłoszone w parlamencie Rzeszy, odłożono na 
wtorek.

Berlin. (PAT) Pisma donoszą, że odmowa 
Ameryki pośredniczenia między Niemcami a 
koaJicyą wywołała już w  poważnym stopniu 
prresUe ie w Berlinie, Minister spraw zagrani­
cznych Simcms zgłosił wniosek o ustąpienie ca­
łego gabinetu. Sądzi on, że wszelkie próby bez­
pośredniego przedłożenia propozyoyj niemieo

zgłasza dymisyę. 
kich co do odszkodowań będą bezskuteczne.
Jest on jednakże zdania, że żadna próba nie po­
winna być zaniechana. Kanciarz Fehrenbach 
oświadczył, że bezwarunkowo należy uczynić 
ostatnią próbę nawiązania bezpośredniego kon­
taktu ze sprzymierzonymi, jakkolwiek jest prze­
konany o jego bezcelowości.

Obrady przed okupacyą.
Paryż (PAT). Havas. Rzeczoznawcy dla spraw 

wojskowych, gospodarczych j finansowych od­
byli w  dniu wczorajszym posiedzenie, pod prze­
wodnictwem Focha, przyczem powzięto decy­
zyę co do szczegółów oirganizacyi wojskowej i 
gospodarczej terenów, które będą okupowane 
w  okręgu Ruhr w razie niewykonania przez 
N iemców przyjętych zobowiązań.

Wielka walka, 
czy małe targi7

. Kraków, 23 kwietnia.
Niedawno dopiero śiiwierdzu prezydent mini­

strów i wiceminister Dąbski podczas pobytłi w, 
Cieszjuije, że narzucona Pojsce granica rezstrzy, 
gnięciem Rady Ambasadorów nie może się atać 
granicą trwałą. Podrażniło to w wysokim sto­
pniu prasę czeską j „Trybuna" (z 5 kwietnia 
Nr. 78) tak oto podaje słowa prezydenta minar 
strów:

„Dzieje są zawsze sprawiedliwe i liiepozusia. 
wiają krzywdy niepomszczwnej, więc i krzyw­
dy, wyrządzonej Polsce rozdzieleniem Księstwa 
Cieszyńskiego. Księstwo Cieszyńskie, podobnie 
jak i Górny Śląsk, są „nepeptiratalnym pravem 
Polska" — i polski rząd uczynił wiszyetko, aby 
sprawiedliwości stało się .zadość".

Dowiedzieli się zatem Czesi o poważnych sło­
wach prezydenta ministrów, o którym wiedzą, 
że słów nie lubi rzucać na wiatr, lecz żelaanym 
kartem i konsekwentnie je realizuje. Stąd łatwo 
zrozumiałe zdenerwowanie i różne próby z ich 
strony naprawienia nadwyrężonej sytutacyj u 
swoich wschodnich granic.

Oczekiwanie rozstrzygnięcia sprawy górno­
śląskiej nakazywałoby może wstrzymać się na 
razie od wysuwania w opinii publicznej spra­
wy Księstwa Cieszyńskiego, lecz zabiegi Cze­
chów, ażeby ją koniecznie utrwalić już teraz, 
wreszcie błędy naszego miraistenstwa spraw za­
granicznych, idącego im na rękę w tym wizglę- 
dzie, wymagają już teraz dokładnego rozpiaitnaa- 
nia odnośnej sytuacja.

Źródła fatalnego rozstrzygnięcia Rady Amba­
sadorów szukać należy w owym upadku ducha 
narodu, usymboliaowanym w ówczesnyih pre­
mierze Grabskim, igdj- podpisywał umowę w  
Spaa, umowę, Jak wiadomo, podpisaną przez 
Polskę, ale też i przez aliantów. Były w niej 
więc warunki, odnoszące się nie tylko do Pol­
ski, lecz i do aliantów, Koalicya, szczególnie 
Anglia, tych warunków nie dotrzymała j pop 
ska wskutek tego umowy te] dziś nie uznaje.

To stanowisko Polski wobec umowy w Spaa 
nie może być bez wpływu na postanowienie 
Rady Ambasadorów, które wprawdzie Padere­
wski przyjął, ale z równoczesnym piśmien­
nym protestem i co do którego Ameryka cofnęła 
pi ot esc wniesiony, skłoniona do tego tylko pod­
stępem i kłamstwem.

Jeszcze więcej osłabiają wartość wyroku Ra­
dy Ambasadorów inne okoliczności. Wyrok ten. 
wydany dnia 28 lipca, jest oparty o traktat poJ 
między państwami sukcesyjnemi Austryi z dnia 
25 lipca, dołączony do traktatu Sewirsikieigio; 
Jest. on niejako wykonaniem jednego szczegółu 
w tej umowie, rozgraniczającej Czechosiowa- 
cyę, Polskę i Rumunię. Wykonanie to jednak 
jest niewierne, gdyż w  czasie od 25 do 28 lipca 
ciemne duchy, działające na niekorzyść Polski, 
zły już rezultat —  jeszcze ogromnie pogorszyły.

T laktatu sewrskjego Polska nie podpisała. 
Nie uczyniła tego dla sprawy śląska, gdyż tej 
p. Sapieha nie zdaje się poważnie traktować, a 
p. Piltz podtrzymuje ją słabo, ale skandaliczna 
postawienie sprawy Galicyi Wschodniej uczy­
niło te®, traktat dla Polski nie nadaiacym ale



f

i i i .  2 „GONIEC EPAKOWSKI- Numer 108

nawot dci dyskusji. Całe ostrze, zwrócone prze- 
„ ciwikio traktatow i sewilskiemu, .skupia się na 

sprawach,, które dotyczą interesów Czechosłor 
waeyi, a że w  Sejmie polskim jest także potę 
żna opozycya przeciwko.politycznym  postano­
wieniom traktatu z Ausijayą, o ile  dotyczą zjem 
polskich i  je j pogranicza, stąd problem Śląska 
Cieszyńskiego/pojawia się jako szczegół tylko 
splotu w ielkiego łańcucha kwestyii granicznych, 
co do których pomiędzy Polską a CzechosłoiWia 
oyą nie może tak Łatwio dojśę do zgody.

Czesi wiedzą, —  pomimo stałego przeczenia 
p, Benesza, — że trwałość ich granicy z Polską 
ma, wskutek wymienionych przed chwilą oko­
liczności, kruche podstawy w praw ie mięclzy- 
narodowem. W ięcej jeszcze zastanawia ich sa­
rnio życie. N ie  m ówim y już o Węgrach, Słowa­
kach i Niemcach, bo to rzeczy znane. Natomiast 
nie można pominąć m ilczeniem  ich niesłycha­
nych trudności ekonomicznych, staaiseiliiiwego za­
stoju w  przemyśle i  grożącego bezrobocia, w  ka­
tastrofalnych rozmiarach. Przekonywują się 
oni, że nie wystarczy mieć przemysł, lecz trze­
ba dlań r y m  a zbytu. Rzucają s i^ n a  prawo i 
na lew o; p ^3en esz robi podróże do Włoch, sia­
da nawet d* stołu z Węgrami, ale to- wszystko 
n ie pomaga, —  kryzys wzrasta. Potrzeba w iel­
kiego rynku zbytu staje się coraz bardziej pie­
kącą. Tym  zaś rynkiem  może być dila przemy­
słu żelaznego w  tak olbrzymich rozmiarach, jak 
w  Czechosłowacyi, tylko Polska a P0,,za Polską 
leżące w ielk ie obszary Rosy i i innych państw 
agrarnych.

W  chwili, gdy czeski prezydent m inistrów, 
Gzesmy, wybrał się dlo Cieszyna czeskiego, ażeby 
Odpowiedzieć prezydentowi W itosow i na jego 
doniosłą w izytę, w ita ją  go nie dziesiątki tysię­
cy ludu z chorągwiami i  orkiestrami, patrzące 
z  w iarą  w  przyszłość, ale wychodzą na jego spo­
tkanie tysiące strajkujących robotników prze­
mysłu śląskiego, z  hasłem buntu i groźby, zde­
nerwowanie rosnącym zastojem w  przemyśle.

W  ciężkiej sytuaeyi chwyta się Gzechosłoiwa- 
eya różnych środków. W ysuwa się jakieś cudo­
wne hasło „pogodzenia ludów '1, urządza się dla 
dzieci szkolnych wykłady na ten temat j  przed­
stawienia bezpłatne, czescy agraryusze praigną 
przeciwstawić rozkładowi bolszewickiemu siłę, 
słowiańskiego, a nawet umiiędizynarodowione- 
go jiotailka. W  falach tej powierzchownej słodyczy 
w inny —  zdaniem Czechów — „utonąć krzyw ­
dy narodowe’1. Najbardziej d la Czechów byłoby 
pożądane, aby Polska pierwsza o swych krzyw ­
dach zapomniała. Stąd podróż posła Svehli do 
Warszawy, próby czeskiego posła w  W arsza­
w ie do zorganizowania wycieczki polskich rol­
ników z Łow ickiego do Pragi, sławna w ypraw a 
naszej „Graeuvii“  -do Morawskiej Ostrawy i t. 
p. objawy- „serdeczności”  ze strony Czechów.

Równocześnie podwaja sją ze strony Czechów 
wysiłki, ażeby przez komisyę delim itacyjną u- 
stalić granj.ee na Śląsku i  wreszcie powbijać 
w  jego żywem ciele upragnione słupy trójbar­
wne. Ustalenie tej krzywdzącej granicy za. zgo­
dą Polski, a co najm niej przy jej współudziale, 
posiadałoby —  jak to już raz na tern miejscu

1 * ' 
udowodniona, — niesłychaną wartość dla Cze­
chów, dając w yrokow i Rady Ambasadorów sil­
niejszą, międzynarodową podstawę prawną i  
stwierdzając zigodę Polski na te postanowienia, 
pomimo nieuznawania umowy w  Spita; wresz­
cie odroczyłoby to sprawę rew jzyi w dalekie 
czasy, dając Czechom możność wyrugowania 
tymczasem żywiołu polskiego z zaboru cze­
skiego.

Trudno przypuścić, żeby panowie Sapieha i 
P iltz  nie zdawali sobie z tego sprawy; mimo to 
pozwalają Czechom na powolne utrwalania tej 
nieszczęsnej granicy przy współudziale Pola­
ków, wdając się w komisyi deiimitaeyjnej w 
drobne tailgi o małe przesunięcia kilkusetme­
trowe, o kawałek tej czy owej gminy. Do tego 
potrzebna była panu Sapieże zasadą, że deLi- 
miitacya co innego, a co innego rew izya wyro- 
ku, zasada, która nikogo, rozpati ującego powa­

żnie tę kwestyę. graniczną," przekonaćby nie 
mogła.

W łaśnie stanęliśmy w chwili, .gdy te utaję 
targi małych ludzi gotowe bezpowrotnie zagro­
zić sprawie Śląska Cieszyńskiego. Do wielu bię- 
dów naszej polityki zagranicznej, w  trudnych 
co prawda prowadzonej warunkach, przybyć 
może nowy, jeżeli w ministerstwie spraw za­
granicznych nie znajdzie się wreszcie człowiek, 
któryby w  stosunku do Gzechosłowacyi posta­
wili spraw ę jasno i  wyraźnie, wyciągnął kon.se- 
kweneye z tego, co prezydent m inistrów już 
dwukrotnie zaznaczył w  sprawie śląskiej i któ­
ryby zrobił koniec tym  śmiesznym targom w; 
komisyi delim itacyjnej przy współudziale Po­
laków'', dającym Czechom .możność do bałamu­
tnego fałszowania ^opinii 'publicznej, jakoby się 
zanosiło na jakąś ugodę „ezesko-pol.sk a” .

P. B.

Gen. Żeligowski nie planuje ofenzywy
przeciw Litwie kowieńskiej.

Warszawa, 22 kwietnia.
Wobec alarmujących pogłosek, usilnie kolpor­

towanych w  ostatnich czasach w  W iln ie i W ar­
szawie o rzekomej oi enzym de wojsk L itw y 
Środkowej przeciw L itw ie Kowieńskiej, przed - 
stawicie] Ag, Rmsąpress zwrócił się do szefa biu­
ra spraw Litwy Środkowej przy ministerstwie 
spraw zagranicTf.iych, pana M. Kossakowskiego^ 
który zakomunikował w  tej sprawie co nastę­
puje:

Wiadomości o rzekomych zamiarach agresyw­
nych wojsk L itw y środkowej szerzone są przez 
osoby nieodpowiedzialne, inspirowane prawdo­
podobnie przez wrogie nam elementy. Być może, 
jest w tern ukryty cel zamaskowaniu Istotnych 
zamiarów strony przeciwnej, wzmacniającej 
nieustannie swe szeregi na pograniczu W ileń- 
szczyzny, luli) też bezpodstawną plotkę wywołały 
manetwry, jak ie się odbyły wi W ileńszczyźnie i  
jakie m iały na celu wykazanie należytego wy-

j szkolenia żołnierza. Faktem jest natomiast, że 
j Naczelne Dowództwo wojsk Litwy środkowej,
1 łagodnie ,z oświadczeniem generała Żeligowskie­

go do rządu polskiego, nie ma najmniejszych 
zamiarów agresywnych w stosunku do Lćtwi* 
nów, wszelkie w ięc pogwałcenie rozejmu ze 
strony wojsk L itw y Środkowej jest wykluczone. 
Jaskrawym tego dowodem może posłużyć roz­
kaz generała Mokrzeckiego, w  którym przypo­
mina podległym sobie żołnierzom konieczność 
jakinajściśilejszego przestrzegania warunków ro­
zejmu i  w  którym zabrania wszelkich mane­
wrów  w pobliżu lin ii demarkacyjnej.

W  awdązku z pogłoskami o agresywnych p la ­
nach Litwinów, które powstały skutkiem k ilka  
krotnego pogwałcenia przez nich strefy neu­
tralnej w kilku miejscowościach frontu —  mo­
gę zapewnić, że zarówno sztab gotarała Żeli­
gowskiego, jak i Naczelne Dowództwo wojsk 
polskich uważa atak Litw inów  za wykluczony.

Przewrót na Wschodzie.; -
ł - ** * . ?.i. * ?arv

„Umarły człowiek'* żywy. — Przymierze włosko-tureckie.
Niedawno jeszczt Turcya była już tym nie 

tylko „chórym” ale „umarłym człowiekiem”, z 
którym snę liczono niemal jak z nieboszczy­
kiem. Podziela .o się pięknie w  za&adzje jego 
szatami, z których lw ią część zresztą zabrała 
Aglia  i  pozostawało już tylko wykonani© testa­
mentu, napisanego i  podpisanego w ' Sevres 
przez — spadkobieców.

Aliści nastąpiła zmiana, w scenach ich widze­
nia. Turecki umarły człowiek zmartwychwstał 
w  osobie Kemala paszy w Angorze, choć grobem 
jego samodzielnego życia miał być Konstanty-

pobił ostatniego z grabarzy, który m iał defin i­
tywnie jego grób zasypać —  Grecyę. A zmar­
twychwstawszy woale nie jak Łazarz, znalażł 
izairaz przyjaciół nawet wśród swoich niedosz­
łych spadkobierców... t- ■ -•

Zwracaliśmy już uwagę, że pierwszean pań­
stwem, które ofiarowało swoje względy i  pomoc 
„zmartwychwstającej”  Turcyi była Francya. 
Ona też „ugoidę” w  Konstantynopolu, która by­
ła przekreśleniem traktatu w Sewres, słusantt© 
może uważać za tryumf swojej polityki.

Obecnie jednak napotkała ona na konkunetnita
rootpol. N ie tylko zmartwychwstał, ale bolpście j w swoje turkofilskiej polityce w  osobie Włoch.

SAX ROHMER. 6

Tragedye greckiej sali.
(T lom . z angielskiego).

Osądziłem, iż stanowczo m ówi francuskim 
akcentem, oraz że glos jej i  całe obejście pełne 
są uroku... o ozena zresztą świadczyło wymow­
nie zachowanie, się dedektywa.

—  Obawiam się, że inie znam wielu wypad­
ków, w  kóryoth występował mister K law  —  po- 
wSOdteaiał — czy pozwoli pani sprowadzić dla 
slabie doroek',1?

— Nie, ćLziękuję — odporniedzidła. wynagra­
dzając go olśniewającym uśmiechem. —  Że- 
ghąm panów.

Coram otworzył jej drzwi muzealne i  wyszła. 
Coram i  ia wkrótce również opuściliśmy mu­
zeum. pozostawiając policyaintów na stanowi­
sku, a  ponieważ nie chcieliśmy przeszkadzać 
Morisowi Klaw, więc izamtast skorzystać z 
przejścia prywatnego do mieszskaniia kuratora, 
wyszliśmy przez drzwi główne.

Hilda Coram przyniosła nam czarnej kawy 
do biblioteki. Była chorobliwie blada, zaś oczy 
jej płonęły gorączkowo. Przypisywałem to dzi­
siejszej tragedyi mocnej.

— Może być i  to •— przyznał Coram —  ale 
ona namiętnie kształci się w muzyce i obawiam 
san. że się przepracowuje przygotowaniem do 
egzaminu.

Obydwaj rozważaliśmy wydarzenia w  grec­
kim pokoju ze wszelkich możliwych punktów 
wadzenia. N ie mogliśmy jednak pojąć, którędy

złodziej się przedostał, którędy uciekł, ani dla­
czego nie zabrał z sobą swego łnpu.

— Bynajmniej nie myślę ukrywać —  mówił 
Coram — że jestem bardzo niespokojny. Nie 
mamy pojęcia o tern, w jajri sposób morderca 
zdołał wejść do sali. ani, jak potrafił umknąć. 
Zasuwy i  sztaby żelazne okazało się, że nic nię 
znaczą, możemy tedy być przygotowani każdej 
chwili na powtórzenie ‘ się tych wydarzeń.

— Jakież zamierzasz przedsięwziąć środki 
ostrożności ?

—  Przez jakiś tydzień będzie zapewne dyżu­
rowało paru policjantów. Potem trzeba będzie 
się zidać na stróża nocnego. Kredyt wyznaczony 
zezwala nam tylko 'na czterech fuiiikcyonaryu- 
szy, trzech w  ciągu dnia, a jednego w  nocy.

—  Gzy sądzisz, że będzie ci trudno dostać ko­
goś?

—  Nie. Znam porządnego człowieka, który 
'Przyjdzie zaraz, gdy tylko się zażąda.

Niewiele spałem tej nocy. i  wczesnym ran­
kiem byłem już na nogach i  udałem się do mu­
zeum. Izys K law  przybyła już tama przedeinną
i  niosfh teraz szkarłatną poduszkę, zaś je j oj­
ciec pogrążony był w  rozmowie t  Coram‘em.

Zbliżył się. do mnie inspektor detektyw Grim- 
stoy.

—  Widzę, te  pan patrzy na poduszkę —  zau­
ważył z uśmiechem — ale to nie jest żadetm wy­
mysł złodziejski. N ie mamy tutaj bynajmniej 
do czynienia z nowożytnym włamywaczem. Nic 
nie brakuje.

— Nie potrzebuje mię para o teńi zapewniać, 
odparłem — ani chwili nie wątpiłem o uczci­
wości zamierzeń pana Klaw.

— Poczekaj pan jednak aż usłyszysz te jego

waryackie teorye — rzekł, spoglądając ukosem 
w  stronę młodej dziewczyny.

—  Panie Coram — mówił Moris K law  siwoim 1 
dteiwinym. huczącym głosem — moja fotografia 
psychiczna ukazuje m i kobietę. Kobietę odzia- 
ną całkowicie w  bieli. ,

Grimsby kdszlnął znacząco, a  potem poczer 
w leniał napotkawszy wejrzenie panny Izydy.

— Umysł biednego Conway’a —  ciągnął dalej 
K law  —  przeniknięty jest tym obrazem w 
chwili, kiedy wydaje ostatnie tchnienie. Jest 
on pełen podziwu dla kobiety iw bieli i pełen 
trwiogi o harfę ateńską, którą ona uniesie.

—  Którą ona niesie! —  wykrzyknął Coram.
— Jakaś kobieta wyjęła harfę ze skrzyni na 

parę minut przedtem, ziamim Conway skonał -- 
tw ierdził Moris K law  — teraz mam do czynie­
nia mnóstwo poszukiwań i  z  pomocą mojej 
córki, Izydy, muszę wywołać swój negatytwL 
Wczoraj mówił mi policyamt, A-óry pełnił straż 
na rogu skweru nocy krytycznej że ciężki wóz 
pantechniczny przejeżdżał tamtędy o czwartej 
srana. Zaś tiagedya owa zdarzyła się wkrótce 
po godzinie czwartej. Woźnica nie wiedział, że 
t«dy  przejazdu niema, w iecie panowiie. Czy to 
ma jakiekolwiek znaczenie? N ie wiem. Często­
kroć takie właśnie rzeczy okazują się wielkiej 
wiagi. N ie należy nam jednak marnować czasu. 
Zanim panowie znowu usłyszycie o mnie, pro­
szę, ażebyście co nocy kazali sypać gips suszo­
ny wszędzie naokoło postumentu z harfą ateń­
ską. Żegnam panów.

Ująwszy rajnię córki, opuścił muzeum.

(Ciąg dalszj nastąpi.)



nume» im

Pod 'Wpływem klęsk 6 reckich i tureckich try- 
umilów, Włochy, którym najmniejszy, przyzna­
wano cząstkę z tureckiego spadku i które zro­
zumiały, że nawet tej cząstki nikt im nie za­
bezpiecza, posiano wiły swoją zdobycz utrzymać 
na drodze poi oz u mim tia z Turcyą Kemala pa­
szy I oto paryski „Teniips“ przynosi z Rzymu 
wiadomość o następującej treści układzie mie­
dzy hr. Sforzą a Bekir-saani-bejem, praedstaiwi- 
cieiem rządu Kemala:

1. Rządy Rzymu i Angory przewidują współ­
pracą wloaito-tnrecką a prawem 
pierwszeństwa co do końcesyi ekonomicznych 
w  san dż suk ach Aaaih, afugii, Burduru, Sparty 
w  części sandasków Afiuu—Ear«ubissar i Kuta- 
hla, a  takie w zagłębiu naftowem Heraiklei o 
ileiby dane koncesye nie były uidzielcme obyv»a- 
tołcm ottomańskim z pomocą kapitałów naro­
dowych.

2. 0 ile koncesye zawierać będą przywilej lub 
monopol, będą one ckspioa towano według praw  
ottoman; - en,

3 Jaikiiaj szerzej będzie praktyKoweno łącze­
nie kapitałów ottoiaaus ;icb z v «  ->kW  tak, 
aby udział tych pierwszych w prztdsl Ibior-
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stwach włoskich mógł dochodzić do 50 proc.
4. suąa królewski włoski zobowiązuje się po­

przeć wydatnie wobec aliantów wszystkie po­
stulaty deleg&cyi tureckie] w spraw de traktatu 
w Sevres, a osobliwie w sprawie ziwrotu Turcyi 
Smyrny i Tracyi.

5. R*ąd włoski zobowiązuje s-ę do wycofania 
wojsk *wo oh z terytoijum oftomańskiego.

6. Zasady wyłożone w poiwyiżiszych artyku­
łach wuj Jm » życie na mocy osa* rej aOnwencyi, 
która będzie zawarta pomiędzy Włochami a 
łm cyę  po zawarciu traktatu ookojowego, za­
bezpieczającego Turcyi niezależny byt i przez 
nią akceptowanego.

W układzie tym Włosi baru/o sactzęślilwtie po­
łączyli postulaty gospodarcze z politycznymi. 
Podnoci on naicko wjaażnie postulat miepodle 
głości mrcyi, tak już, zdawało się, pogrzebany 
i  pod tym względem otwiera stanowczo nowy 
okre» w stosui.Jku koalicyi do Turcyi. Obok te­
go, jako najdalej posunięty zabieg o względy 
Turcyi, jwst niebezpiecznym dla Fraaryi siza- 
chem w jej politycznej grze o morze Śród­
ziemne.

Waluta międzynarodowa4 6

99
Ogólny zastój handlowy i przemysłowy uza 

sadniony jest nietylko Skutkami woji-ty .wiato- 
wej, ale w większej jdsaaze mierze zmianami, 
jaki.’ zasady w wartościach walut pojedynczych 
państw.

Nasz zastój powojenny i ogólne drożyzna ma 
nt p. swą przyczyną w braku własnych surow­
ców i wytwórni i w sdemożebności zakupów za 
granicami państwa, waluta bowiem nasza »par 
dł: we wartości w zatrważający sposób.

Nie posiadamy w dostatecznym stopniu wła­
snym hut żelaznych i walcowni, gdziehy można 
budować parowozy kolejowe, juaiteryaiu po­
trzebnego nie możemy wprost nabyć zagranicą 
ja  ńa jjj Tn flirt i trud o nam też nabyć zagra­
nicą walnę czy bawełnę, skórę, nawoizj pomoc- 

dk» roi lików niezbędne dla .naszych 
wytwórni maszyn itd. Spadek waluty stoi na 
prrzeszk wizie uruchomieniu naszego życia gos­
podarczego. „

Marka, nawaw. to rte ru’ek wymiany w zna­
czeniu prai" tkMowem, ade toiwar mato™a,rtuśeio- 
wy, niepożątdany za granicami państwa, źle tam 
Widziany i bez zbytu. Pieniądz nasz jak każdy 
towar ni ©posiadający zbym, spada na wartości 
i powoduje straty temu, kto ten łowar posiada.

Kupna towarów zagranicą na długotermino­
wy okres są rówmież niemożliwe, gdyż wartość 
przyszłej naszej waiuity nie jest jasną i spizie- 
dający towar nie wie w jakiej ilości przyszłej 
waluty ma cenę kalkulować; musiałby wiec 
spauediavać bez zgody i oznaczania, wartości to- 
Iwtaru, co jest w praktyce niemożliwe,

Z tych to przyczyn n. p. Rosyi sowieckiej nikt 
towaru kaczej nie sprzedaje jak za metal złoży 
łub za koncesye długoterminowe i daleko zic 
krojone. Ruble sowieckie nie są pieniądzem w 
anaczemiru waluty, są b^aw artościowe za grani­
cami państwa.

Skutki spadku wtaluty odczuwa Roeya w  da­
leko bardziej kałac-urofalty sposób niż my. Tam 
dla braku przemysłu odbudowa gospodarcza 
państwa zawisłą jest prawie w zupełności od 
zagranicy, a do tej niema rubei sowiecki do­
stępu.

W  czasach przełomowych jak obecne, tylko 
to państwo może uzyskać teoretycznie najła­
twiej rówtnowagę w swoim bilansie hal idIowym» 
które samo sobie wystarcza i które nie potrze­
buje wywozić swego nadmiaru towarów iza gra­
nice państwa, ani też pokrywać swoich niedo­
borów u obcych 

Takiego izolowanego państwa, niema yediiak 
ha świeci®, bo naiwet odległa i żyzna Brazylia 
Potrzebuje drzewa i wytworów z drzewa, nafty, 
benzyny ixd. Wszystkie państw®, są skazane n® 
to, by się wzajemnie gu ooćLarczo uzupełniały. 
Jednakowoż łącznik wspólny zostai przerwany, 
gdyż ludzkość nie pociada w obecnej chwili 
środka płatniczego w znaczeniu miary na, war­
tość, w znaczeniu prawdziwego pieniądza.

Konwencya b ńnska oparcie pieniądza na 
stałej wartości złota, ta przesłanka, na podsta­
wie której przed laty oznaczono wartość pie­
niędzy, ibańkratowała przez wojnę majzupei- > 
hiej. (

Podkład złota nie uratował wartości waluty

w  Ameryce, gdzie dolar uzyskał prawie dwie­
ście x<azy więkswą. wartość, and w Anglii, ani we 
Francyi, Włoszech, lun Niemczech. Nawet w 
państwach neutralnych jak w szwecyi, Sawiaj- 
caryi miara wartości, pieniądz, nie pozostał 
stałą wielkością, jak projektodawcy waluty 
złotej przypuszczali; podkład złota okazał się 
niewystarczającym, wartość pieniądza podnio­
sła się i spowodowała tam również trud ości 
gospodarcze, mniejsze niewątpliwie, .niż w pań­
stwach o zdeprecyonowamej walucie, a jednak 
bardzo poważne.

Wywóz towarów, koniecdoy w tych pań­
stwach dl» utrzymania równowagi budżetowej, 
ustoł z powodu ceny towaru, wytwórnie prze­
stał) pracować, ty snące i miliony robotników 
zostały bez pracy.

Ten przewrót gospodarczy, kito wie czy w 
skutkach nie gorszy oa saim-ej* woj;ny, trwać 
może bardzo długo i powodować ruinę długo­
letnich dorobkow kulturalnych.

Źle się dzieje więc tam, gdzie pieniądz stra­
cił a f ą wartość, ale i również źle tam, gdzie 
pieniądz na wartości zyskał. Obie grupy państw 
muszą szukać wyjścia.

Takież byłoby to wyjście? jaik doprowadzić 
świat J<o normalnych stosunków gospodar­
czych?

Samostarr^alnosć — jak wspomniano — la - 
twją jest do wypowiedzenia teoretycznego, ale 
w praktyce dziś niewykonalną. Polska n, r  tj® 
swych ziemiach nie wychoauje bawełny, ani 
wykopie fosporytów surowych, musi więc nie­
które towary sprowadzać Tak samo przedsta­
wia się rzerz z im niemi państwami. Warunki 
klimjtyczne, geologiczne, topograficzne stają 
takiej samostarczainości na przeszkodzie; ka- 
żde państwo potrzebuje towarów państw in­
nych i musi się tak urządzać, by towar ten mo­
gło nabywać jak najtaniej.

Innem i słowy wszystkie państwa na kuli 
ziemskiej powinny mieć jedną stałą miarę war­
tości, tak jak posiadamy dziś wspólną miarę 
metryozmą, stałą i niezmienną.

Pojedyncze państwa tego nie dokonają, mogą 
jednakowoż dokonać państw® w porozumieniu 
wzajemnem i to — mojem zdaj dem, — przez 
zaprowadzenie waluty światowej, Wspólna 
miara wartości, nir będzie przedmiotem kupna 
i sprzeda.'-<% nie lrpdzie towarem jat to dziś ma 
miejśce, ale będzie mjiara do sprzedaży się nie 
majdającą., tak jak dziś ndkt miarą: „metrem*4 nie 
handluje^ tak będzie i z miarą wartości. Wów­
czas nikt nie będzie się starał krzywdzić dru 
giego, obniżać jtgo waluty i cały handel wy­
mienny przejdzie gładko i bez ptfueszkód. Cła 
ochronoa zabezpieczałyby te gałęzie przemysło­
we, które pcjedyńcoe państwa chciałyby u sie­
bie rozwinąć, iedna strata dla nikogo by nie 
wynikała, a ludzkość uzyskałaby jedną z pod- 
•ta* swego nyrtego dobrobytu.

Straty wynikające z braku wspólnej mPtdzy- 
nrmdoiwieij waluty są tak olbrzymie i tak głę­
boko u podstawy istnienia państw sięgające, że 
zdaje mi się niedaleką jest chwila, gdzie hasło 
to stanie się w całym świacie bardzo popular­
ne i głośne. Konieczność zmusi narody do pod­

jęcia tej w ieli i-ej sprawy, leży bowiem w inte­
resie wszystkich, usunąć to zło, które wszyst­
kim dokucz®.

Na ostatniej międzynarodowe j konferencyi 
gospodarczej w  Brukseli pódl iósł reprezentant 
Belgii sprawę zaprowadzenia międzynarodo­
wych obligacyj dla wzajemnych wypłat; pierw­
szy to glos i początek akcyi o międzynarodową 
w'alutę.

Jeżełi pojedyncza osoba posiada osobisty kre­
dyt, dający jej możność zaciągania pożyczek, 
najmniejszy bainczek maioffiiejski posiada kre­
dyty w banka-ch więksizych, dlaczego państw tu, 
temu zjednoczeniu żywego pracowitego, boga 
tego i zorganizowanego narodu ma być kredyt
odmawiany.

Zbiorowisko państw o wspólnej walucie, po­
siadałoby samych najlepszych dłużników dla 
tego na kredycie państw możnaby śmiało o- 
przeć przyszłą wspólną walutę.

Z waluty obecnej pseudo złotej przeszłoby się 
do waluty kredytowej; szczegóły bvłyby do ob­
myślenia.

Czy głos w  tej sprawie nie powinien wyjść 
z Polski, pozostawiam kcłom miarodajnym, do 
rozstrzyenificia.

Zanim ta ważna sprawa zostanie jednak
przeprowiadzorą miną lata. W  międzyczasie 
musi państwo szukać in  ych sposobów do o- 
siągnięci.a równowagi budżetowej. Pożyczki za 
graniczne w  walutach wj'sokowa.rtośclowych 
óługoterminowe są nieodzowne, również uaikie 
pożyczki ir.® cele inwestycyjne. (N iewątpliw ie 
czj-nnikiem nader doniosłym, a nie uwzględ­
nionym przeia Szan. Autora jest należyte wzno­
wienie eksportu polskiego w  tych dziedzinach, 
w których to ze względu na przyrodzone w a­
runki jest możliwie. Przyp. Red.).

Bezrobot ym  musi się dać pracę, a tej do­
starczyć mogą w  pierwszym rzędzie szeroko za­
krojone roboty państwowe, dla których sikajrh 
państwa funduszów nie posiada. Niskoprocen­
towa pożyczka dolarowa dla budowy naszych 
dróg wodnych (jak to jest projektowane), była­
by tym łatwym sposobem do rozpoczęcia sana­
cja. Inż. Klaudyusz A u g«i»an .

Z 1 G Z A K I .

t*lGzy jiiękiia kobiita pndlega krytyce?
(1.) Od niepamiętnych czasów, od wiek wieków, 

piękność kobiety ma swoje bezw zględne prawa. 
I nie jest to tylko czcza teorya. Czyż mało dla pt> 
parcia jej mamy przykładów w historyi?

Sięgającą od cz»sów... no! nie tak znow strasznie 
odleglycn, nie z epoki jaskiniowej wcale... lecz 
choćby tylko od czasów. matki Ewy, widzimy czr 
go może dokonać piękna kobieta.

Oto dowody: Ewa zmusiła Adama do zjedzenia 
jabłka, na które bez wątpienia pierwszy mieszka­
niec raju nie miał najmniejszej ochoty... Czyż nie 
diatego, że była piękną?...

Bezzębni starcy trojańscy, którzy z braku czu 
łości serca wiiinni byli posiadać przynajmniej mą­
drość, właściwą sędziwemu wiekowi, ronili rzęsi­
ste łzy radości, na odgłos boskiego szmeru tuniki 
Menelajowej małżonki... Czyż nie dlatego, że była 
ona „Piękną Heleną*?...

U czarownych siop Kleopatry, Antoniusz abdy- 
kował ze swych ambicyj i ze swojej sławy... I czyż 
znowu nie dlatego, że Kleopatra była uosobieniem 
piękności kobiecej?...

Działo się tak od początku świata i  dziać nędzle 
po jego kres. iż piękne kobiety dzierżyły w swych 
uroczych dłoniach olbrzymią władzę, one to obala­
ły trony, one niszcząc jednych, wynosiły do potęgi 

; nowych władców, one wygrywały decydujące kam- 
! parne, one zadawały krwawe klęski... 
j A jednak,.
i Czyż doskonałość piękności kobiecej nie podlega 
j żadnej krytyce, nie znosi żadnsgo wyzwania?

Niestety! Najdoskonalsza nawet uroda nie może 
i nie musd się wszystkim podODać. oto konflikt 
między sławna z piękności artystką a nieustraszo­
nym humorystą, konflikt, którym rozpisują się 
dzienniki paryskie, dowiódł świeżo, że prawa pię­
kności kobiecej nie są niewzruszone:

Pani Cecylia Sorel. znakomita heroina Komedyi 
Francuskiej wytoczyła proces o odszkodowanie ry­
sownikowi Bib, który pozwolił sobie „zhańbić** ją 
w karykaturze, wystawionej w Salonie humory­
stów,

Pani Sorel jest znaną z pięknością a tymczasem 
ów bezczelny pan Bib bez śladu szacunku wyposa 
żył heroinę paryską w burboński nos Karolów i 
Alfonsów, w czoło, uciekające gdzieś w nieskoń 
czoność, w usta  ̂o formie rozdeptanego kalosza...

Tani Sorel jest tem postępkiem tak oburzom 
iż stan jej uczuć może określić jeden tylko wy­
raz — wściekła. Przyzwyczajona do uniżonych ma

Magazyn nowości dla Pań W ŁADYSŁAW  GIBASZF.WSKI
KiakSw. ul. F lo tja tt  L  35. -  I ik fn  nr. 3326. t ', L 7

ra  e~i Nowości w m a teryech jedwabnych 
wełnianych, bawe‘nianych, na suknie dom.
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drygałów tylu mężów stanu, ministrów, marszał­
ków. którzy uważają, ją za najpiękniejszą kometę 
współczesnej epoki, nie może znieść braku poszano­
wania cha swej mody ze strony humorysty z 
Montmartru. Najchętniej zażądałaby od swych 
wszech wladnycn przyjaciół, by powiedli przed krat 
ki najwyższego sądu nieszczęsnego Biba, winnego 
zbrodni obrazy piękności.

Znakomita odwórczyni Ceiuueny oświadczyła li­
cznym  iuterwiewującym ją reporterom:

   Zbrodnią jest wszelki zamach na piękność.
Otóż ja jestem piękna i wiem, że jestem pdękna. 
Kiedy przestanę nią być. opuszczę scenę. Lecz aż 
do tej chwili bronić się będę przeciwko wszelkim 
obelżywym atakom!

Urocza artystka dając wiarę hołdom swych wiel­
bicieli tudzież swemu lustra, uważa swoją pięk­
ność za dogmat niezbity: ktokolwiek temu prze­
czy popełni świętokradztwo i musi narazić się na 
klątwę M

Pani Sorel miesizka przy bul warze Voltaire‘a: A 
to nie kto inny Jak Voltaire właśnie osadzony zo­
stał w Bastylii za to iż skarykaturował —  wier­
szem __ królewską metresę... Świętością bowiem
jest piękność wielkich faworyt... I gdyby zuchwały 
pan Bib żył w 18-tym wieku, jęczałby obecnie nie­
chybnie na mokrej słomie Jakiegoś państwowego 
więzienia. A gdyby był się urodził jaszcze dawhiej 
gdzieś hen w starożytności, nie uniknąłby kary 
śmierci! Wszak Ateńczycy skazali aa śmieió nę­
dznego Beotę, który spotkawszy na ulicy Aspazyę,
zawołał: » ? ,

  Właściwie to ona nie jest wcale taka. zmów
nadzwyczajna!

Za naszych ani, szczęśliwy pan Bib narazi się co 
najwvżej na ka*ę dwudziestu „sous" odszkodowa 
nia, 'a tymczasem dzięki swej „shańbionej“  ofierze 
zażywa rozgłosu i ugruntowuje swą popularność.

NADESŁANE.
Jliur. M fil fart i obrotu towarami
Otrzymujemy następująca wiadomość: Dział spo­
żywczy tego towarzystwa („Streco" Handels- und 
Waren v e r k e h r sge s e U sch aft). Wiedeń I. obwód. 
Schottemgasee 3-a. z oddziałami w Hamburga i Bu­
dapeszcie, aby swoje rozległe stosunki w zakresie 
spożywczym i m^cznym z holenderskimi i węgier­
skimi eksporterami jeszcze bardziej rozwinąć, wsku­
tek czego wspomniane towarzystwo iest w możno­
ści zaopatrywać targi pod najkorzystniejszymi wa­
runkami we wszystkie artykuły tej gałęzi szczegól­
nie: we wszystkie rodzaje jasnej maki żytniej i 

kckurudzianei_ or.az inne towary kolonialne. 3930
9 Bizuterye, przedm ioty ansy- 

U K 9 Z #  Q  I  czne, obrazy oryginalne i per- 
akie dywany kupajć i przyjmuje do komisowej 

sprzedaże-'

Maksymilian RUbner
Rynek główny 11. 3887

W UCZELNI QTqn I
Kraków, Szczepańska 7 1 p. W  I  fShJJ

rozpoczynają się z dniem 6 maja 1921 r.

Kursa kroju i szycia
dla użytku domowego

Informacye i zgłoszenia w kancelaryi Uczelni co­
dziennie od 10—12 prócz niedziel i świąt.

Poszukuje s ę wio szopo lonaiu na
magazyn mebli. Ptaszowski, Magazyn me-

<• bli,'Kraków, Szewska 4.

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro"., Zgłoszenia poa: 
„Nowe Biuro*1 do Administracył „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew- 

t słdego I. 7.

Chwila blełaca.
Kaiendarzyk:

Św. Wojciecha b. 

Wschód słońca: 5 32- 

Zachód słońca. 7'46

Sooota
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Kwietnia

Długość dnia: 14‘14.
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Sobota: „Brzydki Ferrame".
Niedziela popoł.: „Don Juan5.

Wieczór: „Orlątko".
TEATR „BAGATELA"

Sobota: ..Panna Maliczewska“.
Niedziela popoł.: „Niespodzianki rozwodowe**. 

Wieczór. „Niespodzianki rozwodowe1 
TEATR POWSZECHNY

Sobota. ..Ciężkie czasy1*
Niedziela popoł.-. „Królowa przedmieścia*

Wieczór: „Za dawnycn dobrych czasów . 
OPERETKA W  NOWOŚCIACH

Soho(*».' „Tajemnicza dama" -  <fe:
Niedziela popoł.: „Tajemnicza dauta'1.

Wieczór: „Tajemnicza dama".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Piać Sw Ducha) 

w zarządzie kiakowskiepo Związku literatów. 
Sobota Karol H. Rostworowski: ..Rozwój ided reli­
gijnej" cz, IV: Polltęizm.  ------------ * *
Niedziela. Józef Flach: „W stulecie Napoieóna*1,

część I: Wielkość Napoleona,- - 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (kiSTNEK 

GŁÓWNY. LINIA A—B. L  39%.
Sobota, pi of. di' Józ. Reiss. „Programy kont.erto.vc, 

ich krytyka i reforma" z i lustr muz.

„ Wyiwolenie'' w  PiotrKowiltisni pnsszłn aa sfrnEn„Piasia“
WT ubiegły piątek odbyło się poufne posiedze­

nie Zarządu Pow. PSL i mężów zaufania pow. 
PiorrKOwskiego,

Jak nas informują, przedmiotem narad byia spra­
wa opowiedzenia sie Całego dotychczasow. Ząrządu 
po stronie PSL (Piast). W  d^skusyt wywołanej re­
feratami p. Wład. Fijałkowskiego prezesa oraz se- 
kretarza Zarząau p. J. Czecha i męża zŁuiadia p. 
Diouhego. zabierali głos włościanie Zeller, Bitek, 
Staniaszek, Kryaik. Włościański. Grzesik. pos. Fi­
jałkowski i inni. opowiadając się za konsolidacyą 
obozu ludowego.

W rezultacie zapadła uchwała, mocą której ca-, 
fy Zarząd in grentio wycofuje się z partyi „Wy 
z wolenia'1 -f przystępuje ao PSL, którógo prezesem 
jest premier Witos. W  związku z tem „Tygodnik 
Ludowy" przekształcony został na ofieyalny organ 
Wolawódzki tegoż Stronnictwa.

bitki Mfllerand w towarzystwie prezesa paryskiego 
Towarzystwa Sztuk pięknych p Bartholome. W 
salonach „Grand Palais" u wejścia na wystawę 
oczekiwali go minister Polski w Paryżu hrabia 
Zamoyski w otoczeniu personalu ambasady pol­
skiej p. PatKa b. ministra spraw zagranicznych, 
wiceprezesa komitetu wystawy, komisarzy wysta­
wy pp. Wittiga i Ruszczyca tudzież wielu wybi­
tnych osobistości z polskiej kojónii.

Prez. Millerand przez dłuższy czas zwiedzał 
wszystkie sale, koncentrujące dzieła polskie, za­
trzymując się ze szczególniejszym zachwytem' przy 
płótnach mistrza Matejki tudzież rzeźbach głównego 
organizatora wystawy prof. Wittiga,

W  najbliższym czasie podamy obszerniej opinie 
posszczególnycn paryskich, krytyków sztuki, poświę­
cone wystawie polskiej tudzież oryginalne listy 
korespondenta naszego z Paryża, dające obraz wra­
żenia. jakie dawne i współczesne dzieła naszej 
sztuki wywarły- w kulturalnym świecie stoMcy 
Francyi.

Zniesienie seihi wojetnmb w BU L .
Rząd rumuński ogłosił urzędowo o zniesieniu 

sądów wojennych w Rumunii po ukończeniu 
spraw już rozpoczętych _

misie zagraniczne w  stnlitj suwieiilej.
Z Rygi donoszą: Współpracownik Aj. Russpress 

dowiaduje się następujących szczegółów o położeniu 
misy! zagranicznych w Moskwie. „Otrzymały one 
względnie możliwe pomieszczenie, opał. wodę i  te­
lefony. Mają one prawo swobodnej yrkulacyi po 
mieście, chociaż każdy krok wiadomy jest pp. na 
Łubiance (czrezwyczajka). Ajenci bolszewiccy za­
chowują się względem misyi wrogo pod pozorem 
uprzejmości, inni urzędnicy sowieccy są przeważnie 
bez zarzutu. Kto odwiedza konsulaty, naraża się 
na niebezpieczeństwo utracenia wolności".

i tm  psuj wystawy w Paryża.
(1:) Z dawna, z wieilkim nakładam tbudów l ko­

sztów przygotowywana wystawa sztuki polskiej w 
Paryżu, mimo pessymistyeźne horoskopy pewnych 
sfer. niesprzyjających temu przedsięwzięciu, osią 
gnęła sukces całkowity. Wyrazem tego są Artykuły 
poświęcone naszej wystawie w prasie paryskiej, ar­
tykuły. wyrażające zgodnie najwyższy podziw j u- 
znanie dla dzieł pendzla i dłuta naszych mistrzów, 
podkreślające unissono szczęśliwy pomysł zapO) 
znania Francyi z tak wartościową i wysoce arty­
styczną sztuką polską.

Wiadomo, że sympaiye łączące Francyę z Polską 
są nietylko natury historycznej i uczuciowej, lecz 
w znaczeoij mierze również artystycznej i literac­
kiej. Dlatego też nawiązanie bliższego kontaktu 
na polu sztuki może tylko zacieśnić węzły trady­
cyjnej przyjaźni oby narodów i  oddać w przy­
szłości wielkie usługi.

Ceremonia otwarcia wystawy odbyła się , nie 
zwykle uroczyście. Pjzybył ną nią prezydent repu-

•*>

Do Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie poszukiwani:
-Silansilła Samodzielny korespondent

1 w językach polskim t niemieckim, znająoy słono* 
znający rachunkowość fabryczną. grafię obeznsny z branżg maszynową.

Oferty z „curiculum viiae“ nadsyłać do Dyrekcyi Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie.

Skon nestorki lekarek polskich.
W  Warszawie zmarła dr Teresa z Ciszkiewiczów 

Ciszkiewiczowu nestorka lekarek poiskicn.
Oiezkiewiczowa urodzona w 18*8 roku ukończyła 

w 1878 roku wydział medyczny w Bemie Szwajcar- 
skiero. W 1883 roku zdała egzamin W Petersburgu, 
poczem już na stale osiedliła się w Warszawie, 
gdzie poświgęiła_się praktyce lekarskiej,'specyalnie 
ginekologii.     —

Dr Ciszkiewiczowa była pierwszą kobietą w Pol­
sce, która przełamała chiński mur przesądów, od­
gradzający kobiety od wyżsizych studyów. Podczas 
długoletniej praktyki aała się poznać szerokim sfe­
rom jako doskonały lekarz i człowiek na nieprze­
ciętną miarę Zakrojony.

Jako młode dziewczę brała Ciszkiewiczów* czyn­
ny udział w powstaniu stycznięwem — —

■■ ■ ■" ■ ' ■■ ■ «* ' :

POUCZENIE DLA ŻOŁNIERZY I  INWALIDÓW 
O NADANIU ZIEMI. Tut. Referat Osadn. Żołn. kon­
statuje przy v. iekazei części poda,, o nadaniu zie­
mi urny Ś1 Ustawy z 17 grudnia 1920 roku wpływa 
jących do wymienionego referatu w drodze służbo­
wej przez Starostwa nastepuiace brak! i niedokła­
dności: 1. Daty urodzenia petenta: 2 Dokładnego 
stanu majątkowego petenta (stosunki- rodzinne. 3 
Numeru fermacyi przy iakiei Służył w W. P. lub 
formacyi ochotniczek 4 Stwierdzenia przez odnośny 
urząd gminny lub kompetentną władne Dodanych 
cL&t tyczących &tanu mąjfttkowo^o i  oi/inii co do 
kwalifikacyi rolniczych petenta. 5. Petenci proszą
0 bezpłatne nadanie ziemi " ,  powiatd«h nom; mych 
wewnątrz kraju, gdy tymczasem ustawi z 17 gru­
dnia 1920 r przewiduje jedynie.radahJe w 22 po­
wiatach na kresach wschodnich. 6 Podania inwa­
lidów są mylnie kierowane do tut. Referatu zamiast 
do przyn&l. Okr. Gen. Eksp S. O, M; S Wojsk, 
Ref. 0. Z. Magistrat zwraca uwagę " na powyższe 
usterki i wyjaśnia, że bliższych wskazówek udzieli 
oficer ewidencyjny.

Z TEATRU „BAGATELA". „Panna Maliczewska'* 
Zapolskiej powtórzona będzie dzisiaj wieczorem a 
następnie w poniedziałek. W  niedziele ponołudniu
1 wieczioiem naśmiewać się wszyscy będą na zaba­
wnych „Niespodziankach rozwodowych".

Z TEATRU NOWOŚCI. ..Błękitny mazur" najzna 
komitsza operetka sezonu o przepięknej muzyce 
Fr. Lehara ukaże sie po raz pierwszv w Krakowie 
w teatrze „Nowości" we wtorek 26 ban Bilety 
sprzedaje kasa zamawiań Rudnickiego Linia A—B. 
W niedziele popoł. i wieczór „Tajemnicza dama" 
ciesząca sie niesłabnacem powodzeniem .
STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, nasz tenor o świa 

towej sławie przybył dziś du Krakowa na koncert, 
który odbedzie sie w niedzielę 24 bm. w sali 
„Sokoła"

K. H. ROSTWOROWSKI wygłosi dziś (sobota) 
o godzinie 8 wieczór w Związku literatów Dom ar­
tystów. w cyklu publicznych wykładów: „Rozwój 
idei religijnej" prelekcye o pulileiżruio. W następ­
nych wykładach tego cyklu mówić będzie prelei- 
gent o monoteizmie i o Bogu-ozłowieku.

W STULECIE NAPOLEONA urządza krakowski 
Związek literatów cykl wykładów prof dra Józefa 
Flacha, poświęconych wielkiemu bohaterowi. Pierw 
szy wykład uod tyt.: ..Wielkość Napoleona" odbę- 
daie sie jutro (niedziela) w Domu artystów plac 
św. tłucha o godi 8 wieczór

Ż „P. Z. M. P.“. Walne zgromadzenie członków 
„Polskiego związku muzyczno pedagogicznego", 
odbedate sie w niedziele dnia 24 om. o godz 4 po 
południu w saii T-wa muzyczhego w pałacu spis­
kim II piętro

Z T-WA MUZYCZNEGO. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie czjonków T-wa Muzycznego odbedzie 
sie w sali pałacu spiskiego II p„ w sobotę dnia 
30 bm o godzinie 6 popołudniu

W  DOMU OFICERA POLSKIEGO YMCA ul. Lu­
bicz 6, odbędzie się z okazyi jego zamknięcia w nie­
dziele uroczystv koncert or/v wspołudsiaie art. op. 
L. Jaworzyńskiej prof St. Lipskiego i art op. A. 
Mazanka. W antraktach przygrywać będzie znako­
mita orkiestra koncertowa 2 p saperów

(T) WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
W KRAKOWIE. Wczoraj o godzinie 6‘30 wieczorem 
odbył sio w sali Małopolskiego Tow rolniczego w 
Krakowie z inięyatywy Naiudowej- PtfbJ.yirżóbotni- 
•czej wjoc, na którym poruszono kwestye nieza- 
twierdzenia przez rzad' pracoV, nikom państwowym 
Krakowa' Lwowa i fetnych nłejscoivóśćS będących 
w drugiej klasie dodatku drożyźaianego mnożnika 
płac.. Wice zagaźł p. Możdwński. poę*ęm vfl-zystą- 
piono do wyiboru prezydyuiń w skład 'którego we­
szli jako przewodn p. Możdtański, iako sekretarz 
p. Bobrowski i p. Stupnicki. Gips ^tbierali ,pp. Kór­
nicki imieniem związki* iioęztóWcś§v Perec im ko­
lejarzy. dr Klimecki im. praculądej Inrtcligencyi. 
Dąbrowski i Górkiewicż Mówcy wvrj.cill -swe po­
stulaty. przyczem niektórzy zaleli stanowisko .opo­
zycyjne względem czynników kierujących. W prze-
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mówieniach podniesiono również kwestve deputa­
tów. co do których daia sie słyszeć oaólne utyski­
wania w sferach pracujących Wiec uchwalił czte­
ry rezolucye. w tych jedna do sejmu, na rece po­
sła Chądzyńskiego prez. klubu N P. R W rezo- 
lucyach żadaja zebrani Równania Krakowa i in. 
miejscowości pod względem mnożnika plac z mno­
żnikiem warszawskim nasteonie równomiernego 
rozłożenia podatków na wszystkie sfery społeczeń­
stwa. oddania banku państwowego w rece prywa­
tne a tem samem zaprzestania wydawania przez 
Skarb nowych emisyi banknotów markowyeh. 
Wkońcu zabrało głos jeszcze kilku przemówców, 
którzy nawoływali jednogłośnie do organizowania 
sie pracowników państwowych.

UNIEWAŻNIANIE KARTY DEMOBILIZACYJNEJ. 
Dnia 15 kwietnia na dworcu krakowskim skradzio­
no kartą demobilizacying Tryhale Pawłowi, wysta­
wiona przez oficera ewidencyjnego P. K. U, w My­
ślenicach, która unieważniam

m  Z KRONIKI POŻARNEJ. W dniu wczoraj­
szym wzywano straż ogniowa kilkakrotnie a to. na 
uL Bonifratrowska 5, gdzie powstał pożar komino­
wy. na ul. Dunajewskiego 5. gdzie w drukarni za­
paliła sie z niewiadomego podowu farba, ara® na 
ul. Józefa 12. gdzie zapaliła sie podłoga od prze­
wróconej świecy

(Tl WŁAMANIE. Onegdaj w godzinach popołu­
dniowych włamał sie nlewyśledzony sprawca do 
mieszkania Maryi Finker w Ludwinowie skad 
skradł 300.000 marek gotówka oraz zegarek złoty 
i inne przedmioty wartości 50 tysięcy marek Za 
sprawca tego włamania przedsięwzięto energiczne 
poszukiwania.

(Tl UJECIE OSZUSTA Wczoraj przytrzymała 
tut. policya 22-letniego Maurycego Ledwola. który 
będąc zajęty w sklepie Hirscha Finkelsteina przy 
ul. Wielopole 22. podiał na rachunek firmy wspo­
mnianej od dłużników' szereg-. wierzytelności na 
sumę 80.000 marek. Ponadto aresztowały organa 
poi Władysława Kamasza rodom z Miskolcza na 
Węgrzech, który na szkodę naczelnego komisaryatu 
dla spraw walki z epidemia w Krakowie, gdzie był 
zajęty sprzeniewierzył znaczna sume pieniężna. 
Przy przeprowadzonej rewizyi w jego mieszkaniu 
znaleziono pokaźna ilość przedmiotów kancelaryj­
nych oraz cztery pary butów gumowych, które 
Fatnasz skradł z nacz. komisaryatu.

(Tl ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA Tut. po­
licya aresztowała Szczepana Gruszkę z W  ołowie, 
który w r.ocy z 13 na 19 włamał się do mieszka­
nia gospodarza Jana Bila i skradł różne przed­
mioty wartości 100 tysięcy marek.

(Tl NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Wczoraj o godz. 
3 popoł zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
Grodzka 73 gdzie pewien robotnik lat 33, w celach 
samobójczych poderżnął sobie gardło brzytwą. Po 
zastosowaniu środków zaradczych na miejscu prze­
wieziono denata na klinikę chirurgiczna, gdzie 
przedsięwzięto natychmiastowa operacyę. dzięki 
której udało się niedoszłego samobójcę ocalić od 
śmierci.

SKŁADKI NA CEGIEŁKI WAWELSKIE W AME­
RYCE. (Polpres6l. Otrzymano tu wiadomość z No­
wego Jorku, że Koło Polek w Ameryce rozpoczęło 
w Nowym Jorku Chicago i innych wielkich mia­
stach propagandę w sprawie cegiełek wawelskich. 
Urządzane sa specyalne odczyty, organizuje sie 
zbieranie ofiar propaganda ma bardzo wielkie po­
wodzenie nietyiko wśród kolonii polskiej lecz także 
wśród Amerykan.

(Tl Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Dnia 21 bm zmarł
śp. J. W alter major strzelców celnych iz 1863 roku 
i radca górniczy w 86 rokn życia

Pożar lasu.
Lwów. (Teł. wł.) W  ubieg-iym tygodniu kolo 

Brodów powstał pożar lasu, który zniszczył 
160 hektarów. Pożar trwał około dwócih dni. 
Ogień powstał skutkiem nieostrożności chłop­
ców, którzy chcieli się ogrzać.

Krwawe karty.
Sądy we Wschodniej Matopolace rn&jg. teraz 

niewdzięczne zadanie odtwarzania fragmenta­
mi dziejów  niedługiego „ukraińskiego" pano­
wania na tej ziemi, a przegląd ten odsłania 
coraz bardziej krwawo karty.

Przed są-dem przysięgłych w e Lwow ie atlainęłi 
P io tr Derkacz, M ichał Burko i  Jam Pemeta, b, 
żołnierze uikraińscy, oskarżeni o ca ły szereg 
rabunków i  znęcanie się nad .rodzinami pol- 
skiemi w  Żółkw i i  okolicy. Pierwszą, otfiarą, tej 
bandy padł ofieyał sądowy w  Żólkwj, Tymote­
usz Sumy. którego dwaj synowie służyli w  w oj 
siku polakiem. Aczkolw iek Surny ukrywał się 
—  rabusie wpadli na jego trop, a  wywlókłszy 
ofiarę z domu, obrabowali go. a  następnie ka­
zali mu położyć się na gościńcu i  b ili go kija­
mi do utraty przytomności. T a sama banda ob­
rabowała 75-letnią staruszkę, Sewerynę Jawor­
ską, bijąc ją  kolbami. Jeden z rabusiów. P iotr 
Derkacz, przebrawszy się za oficera ukraiń­
skiego, wstąpił na strażnicę policyjną w  Żółkwi 
i kazał każdemu, znajdującemu sdę tam jeńco­
w i polskiemu, w ym ierzyć 25 kijów. Nadto ka­
zał kilku jeńcom zdjąć obuwie i  mimo mrozu 
boso pędzić do Kamionki Strumjłowąj. Egzeku- 
cya ta w yw arła  nawet nia żołnierzach ukraiń­
skich przykre wrażenie, a n;a wistseLkie przed­
stawienia, Derkacz miał odpowiedź: „naj ady-

chajut". Akt oskarżenia wymienia' dalej cały 
szereg rabunków, popełnionych •p rzez zacną 
trójkę. - L

A  już wyrafinowane hylo znęcanie się nad 
p. A m alią  Głogowską i jej córką Stefanią. Po­
nieważ mąż p. Głogowskiej uciekł pnzed Ukra­
ińcami, dom jej nawiedzały codziennie .patrole 
ukraińskie, szukając z,a zbiegiem. Wreszcie pe­
wnego dnia wpadł Michał Burko z 4-ma żołn ie- 
izam i, uzbrojonymi w  karabiny j  granaty ręcz­
ne i  oświadczył przerażonej p. Głogowskiej, że 
otrzym ał od komendy rozikaz rozstrzelania cór­
k i jej nia własnym jej ogrodzie, w  oczach m a­
tki, bo córka na ziem i ukraińskiej nosiła pol­
ską konfederatkę. Z trudem udało się matce 
odwlec egzekucyę dio drugiego dnia. Tymczasem 
za poradą sąsiadów i  lekaa*a postanowiła uczy 
nić córkę umysłowo chorą. Nieszczęśliwą poło­
żono do łóżka i  kazano symulować c-błąkanie. 
I oto rozpoczęła eię straszna m artyrologia mo­
ralna. Blisko przez 3 m iesiące, aż do oswobo­
dzenia Żółkw i przez wojska polskie, nachodził 
codzień dom p. G Ługowski ej, badając, czy córka 
już zdrowa i czy można będzie ją  rozstrzelać. 
N ie dziw, że pod wpływem  strachu i napręże­
nia duchowego obie panie rzeczywiście rozcho­
rowały się.

Skandal w arystokracyi.
Sala  rozpraw sądu ogręgowego w Warszawie 

wypełniła się onegdaj osobami z arystokracyi 
które przybyły tam w  charakterze świadków 
lub zaciekawionych w idzów  i słuchaczów. Roz­
praw a dotyczyła testamentu zmarłej W marcu 
1019 roku fcs. Puzynuwej, z domu Skarżyńskiej.

Starsza akuszerka lecznicy, w  której księżna 
kończyła życie, w łożyła konającej pióro do ręki 
i prowadząc tę rękę, niby rękę rocmeigo dziec­
ka, —  napisała pod dyktandem księcia testa­
ment, którego mocą cały znaczny majątek księ­
żnej ma przejść na rzecz jej męża.

Powołana na świadka hr.Wielopolska, zezna­
je, że zmarła, pisząc testaimemt, była zupełnie 
przytomna; zaprzeczają temu funiccyonaryósź- 
fci lecznicy, a dT. Babiński stwierdza, iż  w  g**-' 
dzanę po spisaniu testamentu zastał księżnę w  
agonii. Po śmierci księżnej testament został 
złożony adwokatowi Hebdzyńskiemu d la  zała­
tw ien ia  formalności prawnych, ale tętn do­
strzegł, że testament nie jest pisany ręką księ­
żnej.

W  następstwie tego brat zmarłej, p. Maiurycy 
Skarzyńsfci, w yraził się, iż szwagier jego, łćs. 
Puzyna, sfałszował testament swej żony i stał 
się godnym kryminału.

Stąd sąd honorowy, który uznał, iż  wobec 
takiego zarzutu sprawa musi być rozpoznaną 
przez sąd koronny. Zażądało tego również Do­
wództwo Naczelne okręgu warszawskiego, gtdyż 
ks. Puzyna jest oficerem wojsk polskich.

W  pierwszej iinstamcyi sąd pokoju uniewinnił 
p. Skarżyńskiego. Niezadowól omy iz tego w yro­
ku ks. Puzyna, w  obszernej skardze apelacyj­
nej dowodzi, iż żona jego zawsze m iała zamiar 
zapisać m-u eaiły majątek, że Skarżyński mógł 
kw estyo.no w ać walor testamentu w  drodze cy­
w ilnej, ale nie m iał prawa zarzucać m u fałszu 
i  za oszczerstwo winien uledz surowej karze.

Obrońca Skarżyńskiego wykazał, że tenże 
m iał aż nadto danych do mniemania, że popeł­
niono fałsz. Książę prr-tem zgadzał się zwrócić > 
z majątku jedynie meble z herbami Skarżyń­
skich i  bibliotekę z 5000—6000 tomów; nie lubi 
widać czytać ks. Puzyna —  skończył swe prze­
mówienie obrońca, żądając za  twierdzeń,ta w y­
roku. '

Po dłuższej naradzie sąd okręgowy, uznając 
dobrą w iarę p. Skarżyńskiego', postanowił uniei- 
wimniający wyrok zatwierdzić mócą wyroił u 
ostatecznego.

250 milionów zarobku za 10 minut.
Czytelnik. ktćrv przeczyta o takim zarobku, 

oczywiście ani p*z°z chwilę ni° pomyśli o tem. że 
ćwierć miliarda, w ciągu 10 mamut można zaródć 
głową, przez jakiś nadzwyczajny pomysł wyna­
lazczy naukowy ozy techniczny. Natomiast będzie 
pewne, że jesit to honorarium sa pomysł — pa­
skarski. I tu się omyli, albowiem tyle się teraz 
zarabia nie tylko sprytem kupieckim, ale także — 
pięścią, i to bez żadnej przenośni.

W  cńagu nadchodzącego lata ma się odbyć — wal­
ka o mistrzostwo światowe boksu pomiędzy 
szampionom amerykańskim. Dempseycm. a 9eam- 
pionem francuskim pięśńaratwa, Carpentiarem.

Pó długich rokowaniach, władze stanu New Jer­
sey. sąsiadującego * Nowym Jorkiem, pozwoliły, 
nłnr walka odbyła się na terytoryum tego stanu. 
W  tym celu ma być zbudowany olbrzymi nmfiiu- 
atr, mieszczący 100 tv.*iecV osób Najtańsze miejsce

ma kosztować 5 dolarów, najdroższe zas 50 dola­
rów. Ceny takie są konieczne, obaj bowiem mają­
cy stanąć do walki pięściarze otrzymają za dzae- 
sięciominutową walkę honoraryum, mogące starczyć 
na utrzymanie przez cale życie. I tak De.npsey o- 
ti-zyma za samo stanięcie do walki 300.000 (250 mi­
lionów marek), a Carpmtier 200.000 dolarów bez 
względu na wynik walki. Bez wątpienia drugie ty­
le przyniesie jeszcze zwycięzcy nagroda i  wynik 
zakładów, rtie lićząc już honoraryów. które obaj o- 
trzymają od firm kinematograficznych, robiących 
-djęcia podczas walki. '

Tak więc każdy z tych dzielnych pięściarzy mo­
że liczyć nawet na pól miliona dolarów zarobku, 
uczciwie zdobytego samą pięśaią. Gdyby komu -z 
nich przyszło do głowy przyjechać z tem honora­
ryum do Polski, kupić sobie może za nie całe 
miasteczko i  zostać burmistrzem.

PrzBż konfiskatę mąki —  do miłości.
Trytour.ał sądu wojskowego iwb Lwowie »uz- 

partirywał sprawę kaipiraila Woźniaka, który za­
kochawszy się szalemie w  pannie z Drohobycza 
i chicąc ją  skłonić do wzajemności przybrał so­
bie dwóch uzbrojonych, żo'i lierzy, przeprowadził 
u niej rewfeyę bezprawnie, z$x.ai 25 kito mąki, 
którą następnie sprzedał.

Trybunał nie' u zm ł tłomaozenia się aryginoil- 
nego konkurenta i  na wniosek obrońcy pesta- 
TTtowił oddać oskarżanego do szpitala celera 
zbadania jego etanu umysłowego.

TELEGRAMY. ~
Wymiana otl w sprawie ralifflatyi.

(PAT) Warszawa, 22 kwietnia. 
Minister spraw zagranicznych Sapieha otrzy­

mał z okazyi ratyfikacyi traktatu ryskiego na­
stępującą depeszę:

Ks. Sapieha, minister spraw zagranicznych. 
Wobec dokonanej zgodnie z konstytucyą raty­
fikacyi traktatu ryskiego w dn. 14 kwietnia br. 
rząd rosyjski wyraża rządowi polskiemu swoje 
życzenia, oraz przeświadczenie co do stopnio­
wego i ciągłego rozwoju serdecznych i szczerych 
stosunków oraz szczerej i zażyłej przyjaźni mię­
dzy dwoma narodami, porzucającymi ostatecznie 
I na zawsze wszelkie walki czasów minionych, 
puszczającymi te walki w  niepamięć i niosący­
mi sobie wzajemnie pomoc w pomnażaniu swo­
ich sił wytwórczych. Oby pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami Rosyi i Polski, oraz ich ścisła 
współpraca ekonomiozna sprzyjały ich dobroby­
towi i ich wolnemu i potężnemu rozwojowi.

Podpisano: komisarz ludowy do spraw zagra­
nicznych Cziczarfn.

Na depeszę tę odpowiedział minister spraw 
zagranicznych następującym telegramem: Komi­
sarz ludowy do spraw zagranicznych Cziczerin, 
Moskwa. Dziękując Panu za depeszę, w której 
Pan doniósł o ratyfikacyi pokoju ryskiego, do­
konanej zgodnie z konstytucyą przez Rosyę, 
rząd polski wyraża swoje przeświadczenie, te 
traktat ten wykenany z całą dokładnością I lojal­
nością przez obie układające Bię strony, stanie 
się podstawą przyjaznych stosunków między dwo­
ma narodami, co prowadzić będzie drogą pewną 
do ich dobrobytu. Podpisano: minister spraw 
zagrań. Sap.etia.

Ukraina ratyfikowała traktat ryski.
(PAT). Warszawa, 22 kwietnia.

Z powodu ratyfikacyi traktatu przez Ukrainą 
ks. Sapieha otrzymał następującą depeszą:

Pan minister spraw zagrauicznych ks. Sa­
pieha. Mam zaszczyt zawiadomić Pana. że Cen­
tralny Komitet Wykonawszy sowietów Ukrainy 
na pełnem posiedzeniu w dniu 17 b. m. ratyfi­
kował traktat. Proszę o zakomunikowanie tegp 
faktu rządowi polskiemu i złożenie mu serde­
cznych życzeń robotników i chłopów Ukrainy, 
którzy z radością witają ostataczna ustalenia po­
koju I sąsiedzkich stosunków między Ukrainą 
i Polską. Zastępca komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych Kowalew.

W  odpowiedzi minister spraw zagranicznych 
Sapieha wysłał następującą depeszę: Rząd pol­
ski, przyjąwszy do wiadomości depeszę zastępcy 
komisarza ludowego do spraw zagranicznych 
Kowalewa, zawiadamiającą o ratyfikacyi traktatu 
pokojowego przez Centralny Komitet W yko­
nawczy sowietów Ukrainy, dziękuje za serde­
czne życzeąia i wyraża pewność, że Ustalenie 
się pokoju między Ukrainą i Polską będzie 
sprzyjało nawiązaniu przyjaznych stosunków, co 
zapewni dobrobyt obu sąsiadującym, narodom. 
Podpisany; Sapieha.
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Radek posfem sowieckim w Po!sce?
Rząd polski musi się temu sprzeciw;ć.

Warszawa. (Telef. M.) Polpress. Kw eiłya  
mlnacyi posła sowieckiego w Warszawie nie 
Jest jeszcze zdecydowana. W  Mostowe kolportu­
ję, pogłoskę o kandydaturze Karo!& Radka.
Kandydaturze Karachana :a posła w Warszawie 
sprzeciwiają się „Izw iestia", uważając, że Kara- 
chan jako wybitny znawca WŁchodu musi być 
iż y ty  gdziei Jdiziej. (Kandydaturze Radka na 
posła sowieckiego w Polsce sprzeciwiłby się 
niewątpliwie rząd polsni, który uważać musi 
Radka jako pochodzącego z terytoryum Rze- 
czyp jrpolitej, za zdrajcę stanu. Red.).

Kcmiya Wsirn&i flia s j ń n  i t i * .
Warszawa (teł. M.). Polpress. Przybyła tu ko- 

misya bolszewicka ula wymiany jeńców. Na
dworcu przyjął ją urzędnik ministeiistwa spraw 
zagranicznych i odwiózł ją do hotelu Royal, sie­
dziby tejże komisyi. Delagiacyi bolszewickiej ma 
być przydzielonych kilku oiicerów łąezniko 
wych. Delegacya ta n,ie będzie pro wadziła żad­
nej akcyi konsularnej, jak wydawanie pas*poir- 
tów lub przepustek do Rosyi.

Bankructwo komunizmu.
Senzacy ne oświadczenie przedstawiciela Rosyi sowieckiej w Rzymie.

Rzym (PA T ). Havas. Przedstawiciel R°syi so­
wieckiej w Rzymie, V. Orowski, w rozmowie z 
koac«p^njJon^'m „Joumalu" pizyznat, ustrój 
komunistyczny w zupełności nie odpowiada °*
becnym warrnkem kwiatowego rozwoju gospo­
darczego. Worowski aoaal, że doświadczenie 
Rosyi udowodniło, i>ż nie nadszedł jeszcze czas

ani na czysty komuniom, ani nawet na ustrój 
socyalidtyczny Karola Marksa. Dlatego też Le­
nin dał hasło w kierunku prwrotu do n&wej, 
częściowej formy etatyzmu. Wreszcie zazmiaiczył 
delegót sowiecki niemożność dla Rosyi sowie­
ckiej po dźwignięcia się bez pomocy inl-ych
państw.

Powstanie antybolszewickie na Syberyi.
Cała Syberya ODjęca powstaniem. — 80 tysięcy ̂ powstańców. — Tomsk 

odcięty. — Nowy rząci w Jemsiejsku.
Londyn (tel. M i). Polpress. Korespondent 

„Momingposto" z Władywostóku donosi, że ca* 
ta Sybery<» centralna jest objęta powsia- ’ *m 
ittybolsi c. L-_jn. Liczba uosikonale uzbrojo­
nych wynoo przesz; o 80 tysięcy. Powstańcy po 
krwawej walce zajęli miejscowość Bajga, wo­

bec tego Tomsk został odcięty. W alka w  Tom- 
sku trwiała przez dwa dhi. Większa część komi­
sarzy sowieckich została wycięta. C necnle zna­
czne siły p°wstańcze koncentrują się dokoła 
miasta Kiasr ttjarska. W  JenisiejSKu utworzył 
się nowy rząd.

Transytowy układ z Niemcami podpisany.
Układ wejdzie_w życie po ratyfikacyi. — Stan prowizoryczny. — Polskie 

warunki.
wski, zaznaczył, że regle przejściowe m<>ie być 
wprowadzone pod trzema warunkami: 1) N :em 
cy oddadzą 35ł lokomotyw, przyznanych Polsce 
przez komisyę Yam awakiego; 2) C®fną rozpo­
rządzenie z dnia 25 i 30 lipca 1929 r„ istniejące 
w czasie wojny polsko-bolszewickiej w  sprawie 
transportów pewnych towarów zaJi w alifikow a 
nych jako materyał wojenny; 3) wykonają bez­
względnie artykuł 321 traktatu wersalski ego, 
dotyczący transytu, ona z przysizle decyzye, jakie 
m ają być powzięte przez komiisye Yarn.avv.aki w 
sprawie dostarczenia taborów ruchomych przez 
Niemcy.

Warszawa (tel. M.). Wedle otrzymanych tu 
z Paryża wiadomości, przeds tawicieli rządu pol­
skiego p. Olszewski, w raz z p. Muthlusem, re­
prezentantem rządu niemieckiego, podpisali u- 
uao. dotyczący transytu polsko niemieckiego. 

Po  ratyfikacyi układu, układ ten wejdzie stop­
niowo w życie, iransyt wojskowy za miesiąc, 
transyt przez wudę, autom obilam i i motocykla­
mi za trzy miesiące. Klauzule, dotyczące k°lei 
żelaznych, poczt- telegralćw i telefonów, wejią  
w  śycie dnia 1 maja 1922 r. Do tego czasu zaś 
za zgodą obu stron ustalone będzie regle pro­
wizoryczne. Przedstawiciel po^Aki, p. N. Olszo-

go czasu tak na łamach prasy niemieckiej, jak 
i w  kołach politycznych Górnego Śląska, stra­
ciła na swej intenzywności. Znamiennym jest 
ob jaw  agitacyi pewnych kół niemieckich za 
wywalczeniem samodzielnego państwa r’ skle- 
go 1 włączeniem go do Rzeszy nie nieck^ej. Tan- 
deneya ta nie występuje na razie w fo im ie o- 
ficyalnej. Natomiast kwestya podhalu Górnego 
Śląska jest przedmiotem żywego, zainteresowa­
nia i coraz bardziej zaprząta umysły niemiec­
kie, które licząc się z tym faktem, starają iię 
przeciwstawić swoje argumenty i rie dopuścić 
4o podobnego rozwiązania kwostyi. Dzięki snv ej 
upartej i konsekwentnej robocie agitacyjnej za 
granicą, zdołali Niemcy pozyskać dla swe] k©n- 
eepcyi wielu stronników, zwłaszcza we Wło­
szech, za cenę znacznych ustępstw .i kouceisyi. 
Mimo to jednak w  angiels^ch koiaoh oficyal- 
nych °d  pewnego r»asu budzi się coraz większa 
trzeźwość w stosunku do agresywnej zachłan- 
noścj i wojowmiczego tupetu Niemców.

Dscyzya co do Górnego Śląska 
29 kwietnia?

Warszawa (tel. M.). Polpress. „Petit Parisien'* 
donosi, że decyzya w sprawie Pó-uego śląska 
zapadnie dnia 29 lub 30 kwietnia,

I M  f a m  za p ro efflism  w
Londyn (East Expness). Lloyd George wy sto­

sował do przedstawiciela angielskiego w  kórni­

cką, ze niemieckie prz] potwwania wojenne za­
krojone są na wielką skalę. Dowodem tego są 
manewry wojskowe odbyte przed kilkoma drio- 
mi w okolicy Głogowa, w których udział wzięły 
oboik niemieckich wojak regularnych także od­
działy policyjne pou dowództwem gem. Olders- 
h arsen a.

Niemiecka apitseya komunistyczna
' Byiom. .(Orient). Niemiecka agitacya komu- 
nistyc7' a, na G. Śląsku popierana prze® oficyai- 
n>e sfery rządowe, pro.irdzoiną jest w dalszym 
ciągu. Wyrazem tej agitacyi są odeziwiy niemier 
okiego pisma „Oberschlesische Fahne“ , która 
na..oluje do urządzania całego szeregu demon- 
stracyj i poucza swoich czytelników; jak się 
mają w  takich wypadkach zachować. Kcmund. 
ści rozw ijają silną agitacyę przedewszystkiem 
po zakiadach przemysłowych, zwłaszcza przy 
wyborach do taik zwanych „Rad załogowych", do 
którycn starają się wprowaazić jaiknajWiększą 
ilość swoich stronników; narodowości niemiec­
kiej. Uzyskawszy większość mają na cela wy­
wołać ferment wśród robotników polskich i  
przysporzyć jak najwięcej kłopotu władzom o- 
kapacyjnym. C-łówneni s"edUs>kiem propagandy 
komanh tycznej jest K. P. O. (Kjmunistische 
Partei Oberschlesiens) i ,.Zemtral-Komitee w  
Gliwicach, orga. «m  zaś tych partyj jest pismo 
„Rote Fahne", rozwijające silną agitacyę ko­
munistyczną na całym Górnym Śląsku. Z zado­
woleniem jednak stwierdzić należy, że szerokie 
masy ludności polskiej zachowują się odpornie 
i wrogo wobec agitacyi niemlrekich komuni­
stów.

Berlin (P A T ). Prasa niemiecka przynosi oczy 
wiście tendencyjną depeszę z Paryża, według 
której sprawia neutralizacyi obwodu przem y­
słowego Górnego Śląska nabiera podobno coraz 
poważniejszego znaczenia. Według tych w iado­
mości, rozpowszechnianych przez N iem cy z Lon 
djTiu, Kompromis francusko-angielski ma liść 
podobno w tym kierunku, że Polsce przyzmuiy 
zostanie obszar, oipttwjstl.-bcy mniej więcej 
granicy Korfantego, jednak z tym warunkiem, 
że centralny obwód przemysłowy pozostania 
przr-z 15 lat pod zarządem międzynarodowym 
a mandat w tym  kierunku otrzyma Francya. 
15 leibni zarząd koalicyi forsuje jiakoby Anglia, 
a to w myśl odnośnego punktu traktatu warsal- 
skiege, ze Niemcy na wypadek przyznania Gór­
nego Śląsika Polsce, hędą m iały nadal prawo 
przaz 15 lat do w ęgla  górnośląskiego na doły oh 
czasowych warunkach (?), ponieważ węgieł ten 
idzie także na rachunek należytości reparacyj- 
nych do państw sojuszniczych. Anglia chce — 
jak pisze dziennik niemiecki, —  mieć gwaran- 
cyę pewną, a nadto też pewność, że przemysł 
górnośląski przez nagle zmiany polityczne mie 
dozna wsitrząśnjeń.

Zabiegi nieniieckie o Górny Siąsk.
Osłabienie akcyi „Frsistaatu1. — Otrzeźwienie w Anglii.

Bytem (Orient). Idea „Frełstaatu" od pewne- I »yi między*;ajuszuiczej ua Górnym Śląsku list,
,   |  któiyri żada wytiamaczeiiia z opóźnienia

decyzyi, u s ta ją c e ] granicę polsko-niemiecką 
ca Górnym Śląsku. Prem ier żąda od przedsta­
w iciela  Anglii, aby wywali presyę na porasta, 
łych członków komisyi w  kierunku powzięcia 
natychmiastowe] decyzyi i przedłożenia jej, o 
ile to będzi-° m ożliwe, w ciąsru trzech dni w  
Londynie. W  tutejszych kołach urzędowych u- 
ważają, że list powyższy wskazuje, iż premier 
angielski podziela punkt widzenia gabinetu an­
gielskiego, według którego sprawa Górnego ślą  
p-ŁB jest nierozdzielnie związaną ze sprawą o- 
kupacyi zagłębia Ruhr.

Górny Śląsk na koiifnrencyi w Ky*he.
(PAT) Bytom, 22 kwietnia 

Według niemieckich depesz z Berlina i Londynu, 
na konfrrercyi w Hytbe sprawa górnośląska bę­
dzie bardzo ważnym przedmiotem obrad. Rzeczo­
znawcy angielscy okteśią wartość gospodarczą 
przemysłu gornodljskiego na 75 miliardów marek 
w złocie. Według tendencyjnych wiadomości po- 
chodzących z tychże źródeł niemieckich, konfe- 
reneya w Hytbe ma rozstrzygnąć, czy górnośląski 
obwód przemysłowy będzie zarządzany przez ko­
misyę międzysojuszniczą, czy też Poiska przyjmie 
na siebie część wo^nnych długów niemieckich.

N em ie cK B  p i i y g u t s r a n a  w lenne.
Bytom. (Orio 4). W-adomości, jakie nadcho- 

da g z poza lin ii demarkacyjnej G. śląska śftiad-

ICI
Warszawa (tel. M.). Polpresu, Jak słychać, w  

razie sankcyonowania projektu rozszerzenia te - 
nenów cKupacyjnych, dowódcą oddziałów oku­
pacyjnych zostanie proponowany generał Wey- 
band, który już opracował plan repaesyi wojen­
nych.

KaczelńkPaństwawPoznaniu
Poznań. (F A T ) Wczoraj o godzinie 10 rano 

przybył do Poznania Naczelnik państwa. Na 
dworcu powitali go minister byłej d nelnicy 
pruskiej Kucharski i komendant obozu warow­
nego ChłaDOWski. Nadto zjawili się na dworcu 
wyżsi oficerowie, przedstawiciele władz cyw il­
nych, misyi wojskowej francuskiej, generał Du- 
pont, prezydent miasta Drwęski. Z dworca udał 
się Naczelnik państwa na pola Grunwaldzkie, 
gdzie zgromadziły się oddziaiy wojskowe zaiog 
poznańskiej. Po dekoracyi sztandaru i całego 
szeregu oiicerów i żołnierzy przez Naczelnika 
pańsiwa nastąpua defilada wojsk. Entuzyizm 
wzbudził 15 pu*k ułanów, któiy w pedzie prze­
defilował przed zebranymi i został nagrodzony 
Durzą oklasków. Po ukończeniu defilady udał 
się Naczelnik phństwa do zarnau, s.<ąd pojechał 
do ratusza na śniadanie. Z ratusza udał się 

, Naczelnik państwa ao Teairu Wielkiego na 
J przedstawienie. Po przedstawieniu udał się Na- 
| czeluik państwa na zamek, gdzie udzielał au- 

dyencyi. O godzinie 8 wieczorem był Naczelnik 
państwa na przyjęciu urząuzoiiem w „Bazarze* 
przez korpus oficerski 15 p. utanów. Ogod/inie 
12 w nocy odjechał Naczelnik państwa ao War 

I s sawy.

i
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Drogi do równowag: budżetowej'
Ludność wiejska nie jest podatkowo forytowana. — Pożyczka przymusowa 

b^dzi^ przeprowadzona. — Trudności w ściąganiu podatków.
x Warszawa. (Telef. MO Wróemi niistsr staarbu

dizien.-da Ryback i, omawiają v  w rjizm.owie_ 7, 
Trifkartaaim n.a<m srpraMiy poda:tikowe saizf itoczył, 
że pomawiacie ustawodawstwa o oszczędzanie 
i f Dryfowanie ludności wiejskiej, równocześnie 
zaś o przesuwanie ciężarów podatkowych 
ludność miejską jest niesłuszne. Poćatew g nu 
tof.iTy podaueFioiuio w  pi zeszłym "otau ustawowo 
bar. n  znaiczibjc. O teooi* rząd znowu wnresie 
rto sejmu projent 13-kri mego podniesienia 1®S° 
podatku odpowiednio do upadku waifuty i dno- 
żyzny. P-o teiu padhsiesieirjiiu
POCHÓD Z PO DA TK Ó W  G RUNTÓ W  f ó n  r-LA- 
CONYCH P R Z E Z  ŁUDNOŚÓ W IE JS K Ą  PREL1- 
M IK O W A N Y  JFiST N A  D W A  I  PÓŁ M IL IA R D A  

it  AF.JK -
z Małopolski i E i ilestwa, Rząd zamierza za­
niechać 5cłnp£ n’e podatków od zysków woj.u-
njnch, albowiem 1 wymiar tego podarku w  bylein 
Królestwie byt prawie Tiiemośliwy Pozatem 
npzeba wziąć pod uwagę, że wprowadzono poda- 
tietk. dochodowy, iziaWzerający przeć:’ fftnie 35 prc. 
dochodu, daUhmę, iWhjąBkoiwtą, Lidi a obejmie 5.2 
procemlj ..dochodu rocznego i  procentowy dochód 
od zysków rówtnlież 12 proc., co razem a .m i 59 
proc. dochodu.
PO ZYC ZK A  P R ZYM U SO W A  B Iu Z IE  RÓW ­

N IE Ż  PR ZEPR O W A D ZO N A,

as ponieważ oprocentowania jest na sz.es e pro- 
cetiit, wiec mhsi być .uważana jako .obciążenie 
docihoidu Gdyby do tego dodać poaajtek od zy- 
skow\ wojenniych, to <uiiewąitpliivtie przeikroczyli- 
byśrny normę krytyczni}., a obywatelowi nie o- 
płacałoDy się wó,wczas zwiększać dochodów,
gdyż przy p: ogresytwnych słowikach podatku 
pCizOistaloby mu z większego dochodu przy 0- 
płąceri i:u puaatku mniej, ’ niż przy dochodzie
.m* /UjąjiSizyui. ’ ’ ' ‘—

K*.ąd polski nie odstąpi od systemu potrącenia 
p'. datków dochodowych pr«ig przcdsięfaoo^sów
od' pra awnuów. W ie lu  pracodawców za iiedbujo to 
Jest to jednak ryzykowne, ponieważ pracodaw­
ca odpowiada pmzeid] akarbeiu^ skarb od niego 
izamlatę wveęzekwuje
ZE ŚtlĄGANiEM  PODATKÓW JEST NIESTE- 

- TY BIEDA.
65 proc. podanie u, iy ściąga się w drodze egzekti 
cyi, zaledwie .35 proc. jest plac-rap dcbrowolnie^ 
Wiceminister Rybarskj widzi trzy drogi, którc- 
ml haiezy dążyć do r.jrm łwaji budżetowej: 1. 
Najdalsza oszczędność w wydatkach i odłożenie 
wszystkich wydatków^ które nie są. absolutnie 
•potrzebne- 2. Doprowadzenie przedsiębiorstw 
państwowych, juk koleje. poczty, lasy. do stanu 
rento*.mości. 3. U:*jenie do ożywienia ogólne] 
prodtikcyi, która aiytoimaitycznie podniesie 
wpływy.

Niemcy czescy przeciw rządowi.
Praga (Eaat Erpress). Dzień dzisiejszy pnzy- 

nióeł pevm* wyjaśnienie w  sprawiit symoat^-i 
wewnętrznej w  Czechach o tyle, że N iem cy nie 
wyślą. *wycb zastępców do zamku. Jedmak że 
stanowisko prezydjrum związku nie wazę Iz ie  
jymnisnirin oddźwięk u Niemców, bo chioćbj^ na­
w et prezydent MaioSaryK przeało-’” i  Niemcom 
warunui nie do przyjęcńia, kuóre uniemożliwiiy- 
l>y Niemcom współpracę ® Czecham i to jednak 
nalegałoby przedłożyć M akarykow i miruimallne 
żądania Niemców. Stanuowuzia odmowa Ni-ern 
cóv jetsi wynoikiem mzczpirowianjiia ]}>oii:tykóiw 
niemieckich i  wyzbycia się  iluzyi co do dobrych 
chęci większości czeskiej, Decydującym jest

fakt. że Cze cny weizir„j prawdopodobnie adział 
w iąnkcyącb.______

1 , Eiakow. 33 kwietnia.’
(jitui Rn^h na giełdzie krak można nazwać 

raczej bezr.ichem. wobec bardzo malei ilości trans- 
akeyj. ZastOI powiekczył- sit ic-Hicze wobec rozpo­
częcia świat_ żydowskich i bezozi nności rzamój 
RPoldy. której ożywienie ba.dż co baiż oddziatywule 
na rynek oficyalny. Tendencya. w dalszym ciągu 
znizK.Jwa. Z vvTamt obcych dolary 'znacznie wyżej, 
marki niemieckie padły.
i/EDULA. KURSCV A GIEŁDY KhAKGvY3ki£J 7, 

DNIA 02 NWIUTNiA 
Waluty j Itw lU i Dolary Stanóy ŻieMubcganyjdi 

gollóv kć 7G0. 810. Franki fibinfeuśklie''ghlówlś* ii, 50. 
ozebi 50. fii, Frank] szwajcarskie gotówka -- czek. 
130. 110 Marki niemieckie gotówka 11*23.' 12*25,

czeki 11*75 12*75 Kor^-ny austryackie gotówka 1*15, 
1*20 czoki 1*20, 1*30. Korooy czeskosdowackic go­
tówka i0. 11, czeki 10*50. 1150. Lei rumuńskie go­
tówka i 1, 12 Liry włoskie gotówka 30. 32.

A l cye Tuw. handl. i przem.: Polskie Tow ha®dl. 
„PT1F' I— IT1 omis. ofiar S50. żad. 550. transakc. 
000. FV emis ofiaJ*. 600, żad. 700. tran sake. 640. 
..Polęki Glob Towarzystwo iran-portowo-handlowe 
otia,r 1<50, żad.1850. Zieleniewski ofiar. 6800. źad. 
7200. Warsz. Ska »kc. Budowy Parowozów II. « n k  
oliar. 2100, żad 2300 „Lemiesz" fabryki maszyn 
rolniczych ofiar. 4000 zad. 4400. „Ti-cetiniia** laLryki 
maszyn i narzędzi rolniczych I—III emis. ofiar 
260a żad. 2300 tranboke; 2700. IV omis. ofiar. 2300. 
ża.d. 2500, transakc. 2400. „\utomotor'' t&bryka sa- 
moclioeiow oiar 2100 żad. 2300. transakc 2200. 
„Górka fabryka cementu ofiar 6800. żad. 7200. 
Gar akc. Zakłady Góui. Siersza ofiar. 5300. żąd. 5600. 
„Tepegc" Tow7. dla przedsiębiorstw górniczych 
ofiar. 7200. żąd. ,500. transakc. 7300 Polska Nafta 
ofiar 2050. żad, 2860. transakc, 22750 Elektrownia

Sier&zy afiar, 1600, Ż4J. 1300. „Oikos'* T. A ofiar. 
3600. żad. 3S00 ..Pozct“ Powszechne zakłady badowl, 
ofiar. 550. żad 1150. Fabr.' przetworów tłuszczowych 
w Trzebini ofiar 2600. żąa 2800. „Krasus'* Zjedn. 
fabryki Mrzetworćvr wyskokowych ofiar. 3600, żąd. 
3C00 Falbryka porcelany w Ćmielowie ofiar 360 •, 
.ąa. 3800.

Warszawa (Tel. M.i Na dzisieiszei gicidzie war 
szawskiej tendeneya d li papierów dywidendowych 
utrzymała sie pi’Z'»z cały czas Uwnnia zebrania 
giełdowego. Listy zastawne ziemskie i miejskie pra­
wne nez zmiany Rublami obrotow nie dokonyy.anc 
M aiui.y zagraniczne mocniej z wydatkiem czekó’. 
na które uległy zniżej

7. Gdańsko donoszą: Mamę Pwlskct notowano dzi­
siaj 8*50.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: 
transakc. 835--842— 838., sprzedaż 842. kupno 800, 
Franki ranciukie gotói.ka. transaac 61 50. 62 25. 
sprzedaż 63. kuptió 61, Funty SztórliiTgi go ówka. 
transakc. 3200. sprzedaż 330Ó kupno 3200. Marki 
niemieckie gotówka: sprzedać 1280, kupno 12*50, 
czeki traif^akc. 12*50 12*70.- ‘-r

Praga ( PAT) Kijesa dewiz eBifin J12‘50. W'ars za- 
wa.8'45, Maika niemircka ł ł ‘2'50, Mairka polska 8*45.

Zurych 'PAT1 Zajnlrnięc ie giełdy. B rlin 820, Ho- 
In.od.va 578. Medyolan 27 *25. Praga 7*50 Budapeszt 
2*07 i pół. Zagrzeb 4 02 ii pół. Bukareszt 8'50. War­
szawa 0‘i 0 Wiedń 1*40. Austr. siempl. 0*a8.

Wiedeń fPATl Kursa aowiz. Amsteidam 23375, 
Zagrezb -4150. Belgrrd I86u. Berlin - ó83 Bruksela 
4942:50 Budapeszt 24o. Bul areszt 1015. Chrystyania 
1007. Lu.idyn 2650. Mt-d:. olan 3165. Nowy Jork 669. 
Paryż 4S35 Praga 8e3. Eoiia 782*50. Sztokholm 15670. 
Warskawa, 77. Zurych lto37‘5u. Dolary G63. Belgij­
skie WHó, Bułgarskie <92*50. Duńskie 11875. Marka 
niemiecka hS3. Angielskie 2640. Francuskie 4830. 
Holenderskie 23500 TY i oskie 3lu0. Polski* 81 ru­
muńskie 1010. Bosyiskie 2442. Szwedzkie 15670, 
Szwajcarskie 11575. Czeskie . 693, Węgierskie 227*50.

Herlin (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 2375*50. 
Cnrystjaińa 1013 90. Kopenhaga 1221*75. Sztokholm 
1615*65 Holsingfors 110*30. Włochy 319*65. Londyn 

20870. Nowy • 'Jork «Xi8,' Paryż 492*50. Szv .i|cAry» 
1167 .10. Hiszpania 924 0 -. W jedeń stąmpl. 17*28. Kra 
ga 90*65. Budapeszt 26*14.

Poszukuje do kupna

karoserie osobowe autonubilcwe
B i u r o  t e c n n i c g n e

Inżyniera T. HUBSRTA
Kraków, ul. Pctockiego 2. 8921

r  - - i

M Ó D
,rMsEas5̂ łi?|Cfjpowiec“

dostarcza hurtownie najtaniej

B R © W A R  M IO D U  
„ P & Z C ż y Ł A ”

* ■ K̂ aKÓk̂ Ĝ sdrie
ulica SieroHiostowa »2 9741 ,

Nagrody Marek 3000
temu. kto znajdzie papier w obuwiu

z pracowni mwia M. Wrochniaka
w dr il owa. Lubicz L. 30

Kto chce mieć dobrze zrobione obuwie jak równie* 
trwałe, stlne, a przedeu szystkiem tanio mech za­
mówi w pracowni H. Wrochniaka, która po­
dejmuje się wszelkich robót tak dla codziennego 
użytku, jak i luksusowych z materyału dostarczo­

nego lub na zamówienie. 3881

Motory letqce na s i ł a i e :
na prąd zmienny; 12, 10, 9-5, 6.5, 3.& HP.
.  ,  atały: 12. 6, 4, 2 5 HP. -

komplet z opakowaniem dostarczy

C e n t r a l n y  Z a k ł a d  f a b r y c z i y
Kraków, ui Diuga 1. 3914’ | Autobusy do wynajęcia

na przewożenie iowarow lub 
osób. Za towary przewie­
zione daję pełnij gwarancyę.

J a k ó h  S t e r n ,  K r a k ó w ,  D i s t l o w s k a  4 4 .ć ^ * Telefon 1093, 3639

|  J A M  P I A S E C K ?  1
KRAWiEC DAMSKI 

9  Kraków, ul. Aadzlwllłowska 37 3869 RH
H  wykonuje wszelkie rohoty krawieckie ||| 
H  punktualnie i solidnie. Ceny przystępne. Iffi

i firm  4 i

M $ G H A U F  I
‘PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBROTOW 

TECHNICZNO-HA MOLOWYCH

Kr-iKcw, u i .  D u n a j e w s k i e g o  ó ,
Telefon Nr. 3091. 3707 |

UTRZYMUJE NA SKł.AbZIE I DOSTARCZA 
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE 
DLA WSZLLKICH GAŁĘZl PRZEMYSŁU !* — WT‘ ' - f 0

F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y

i innych w yrobow  cukierniczych

..SK R ZETM O SĆ”
poleca hurtownie po ce- 
nacn konkurercyjnvchW SWOJE WYKOBY ~W

w Krakowie, ul. Stalarska 13. 3747

P i e r w s z o r z ę d n y  z a k i a d  

k r a w i e c t w a  m ę s k i e g o  i d a m s k i e g o

w Krakowie, ul. Fjoryańska 32, II. p , efic. 

pod firm ą A N T O N I D U TK A
przyjmuje wszelkie _ zamówienia w za ■■ es tegoż zawodu 
wcLcdzące i wykonuje takowe według najświeższych żur- 
nali angi Iskich < francuskich po mriaru, cenach. Posiada 
równie' na składzie materyaly oryginalne angielskie i kra­
jowe tak na ubrania męsaie' jar i na kostyumy. 3888

Z A K Ł A D  K ń A W I E C T W A  D A M S K IE G O  

J. KALAFARSKIEGO
Kraków, Szewska 12

Najszykowr oj wykonywa kostyumy, płaszcze 
suknie spacerowe, spódnice 1 L d. krojem tran- 

cuskim i angielskim. 3870 i 
Ola prsajudnjcłi zamow.ama wykonywa w 2 dniach j

K R Z E S Ł A  SKŁADANEj
bukowe, n?dające się dla plantacyi, miejsc 
kąpielowycn, wił i ^gtolów, oraz krzesła ku- I  
chenne poleca hurtownie po najniższych cenach 1

A L K K S A N O I R  ( H O U N E f i  j
KKAKOUt, UUłCA JASHA 2. I  

Odsprzedawcom znaczny opust

MASZYNY ?°r/ĉ !
nawet zupemia zniszczone

przyjmuje do gruulownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Galicy. Pra«own>a dla naprawy m< szyn biiuowydi.

Wykonanie doktudue, prędkie i pod gwaranćyą

W. KE HA» HiutnlDiJ. Kraków, Floryaiska 3.
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TO W . W ZAJEM NEGO UBEZPIFCZFNIA 00 i)G.N!A

SNOP”f f
ZAŁOŻONE W ROKU 1J03 PRZEZ ZIEMIAN W WARSZAWIE

Oddział na Małopolakę w Krakowie przy ul. 
Krowoderskiej I. 3 przyjmuje wszelkie ubez­
pieczenia ód ognia, źleceoia Stron załatwia 
szybko i dokładnie. Ubezpieczający się 
w Tow. „Snop*, będ^cem polską instytucyą 
spółdzielczą, uczestniczą w  corocznych jego 
pyskach. Za ubiegły rok administr- dywi­
denda (zwroty) wyniosły 18°/0 od premii.

V7 miejscowośc;acb Małopol 
ski, w których Iow. „Snop* 
nie jest jeszcze reprezentowa­
ne, Oudzhł w Krakowie, ulica 
Krowoderska I. 3, poszukuje 

dzielnych 3955

K sM itiw  i U iiw.
la m

PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKLGH „ANTONINA"
Kraków, ul. Floryańska 1*3, I. p., oficyny, schody w Kodwprcu.

poltca KAPELUSZE DAMSKIE po csnach nader 
przystępnych. — Przyjmuje WSZELKIE ROBOTY 

w  zakres modelarstwa wchodzące. 3935

Gospodarstwo
20-morgowe z budynkami i 
inwentarzem p od  Ł o -  tą  
sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, iw . Krzyża 7. Luiza Gwo 

ździowska. 3946

nabywa i pozbywa oraz 
udzjela co ao nich in- 
form.icj i ustme Jub p i­

semnie 3944

„PROTOS"
m it. Tow. hi nul Drzem.

Kraków, Jagieloiiska 5
i. P.

rtOr.UMtdTY WOJSKOWE i kar-
■J tę tymczas. zwolnienia na 
nt.z visko Daniei Lowreniec, 
wydaną przez P. K. U. Kra­
ków, skradzione, uniewt*uia 
się. 3947

Magazyn obuwia 3953

Jans Ochmańskiego
Kraków, Z w ie zyniecki 4,
wykonuje i ma na składzie 
obuwie w ie lk iego  rodzaju 

po canach przystępnych.

I4UPUJĘ złoto, srebro, nóodź, 
mosiądz. Kopaczyńskl, Kra­

ków, Bracka 2. 3746

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości, 
wysyła w paczkach po b tg. 
pocztą opłatnie za zaliczką 

JUk >60 lirma 3768

S. Binzery Kraków
Radzlwhlewzka -• 15.

UNIEWAŻNIA Su kartę pow ,- 
*4 lania mieszkańca wsi Wi- 
towice gminy RzeZuśnia, Jana 
Dziura, wydaną w K. P, U 
w Miechowie, oraz do./ód 
osobisty. 3872

lim iU l
po 3900 Kk

w najlepszym gatunku 
w różnych fasonach

3uciki i pantofelki
w bai dzo wielkim wyborze

f e i ?  WULKAN
KrakAw, Grodzka 31.

ifĘŻCZYZNĘ prawego chara- 
kteru, wysokiej kultury 

serca (arjystokrata  ducha) 
pragnie poznać młoda, sub- 
>elua, inteligentna kobieta. 
W banalności życia -żuka 
niebanalnego p r z y ja c ie la .  
Zgłoszenia do Admnlatracyi 
Gońca Krak. pod £nsrgiczna.

||NiFWAŻNIA -!£ zganiony 
* “ doKument bezterminowego 
urlopowania na n a z w i s k o  
Rejzra Wincentego z Albigo­
wej, p. Łańcut. 3874

"1NANY MaLARZ zrobi portret 
A* i odstąpi coś z swoich 
obrazów z. odstąpienia pokoju 
z kuchnią. Zgłoszenia do biu­
ra reklamy .Prasa* Karme­
licko 16, pod P. G. 3C25

nOKUMENTA WOJSKOWE na
nazwisl.o Grej orczyk Ste­

fan, Starowiślna 19, zgubiono. 
3918

fjOKUMENTA WOJSKOWE na-
nazwisko Kniik rakób, 

Kraków, Garbarska <s2, zgu­
biono. 3919

l/UPUJĘ: makulaturę, stare 
* »  książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzaju naj­
wyższych cenach a Łażęga, 
Podgórze, Rynek 2. 3514

n o  SPRZEDANIA ANGLEZ no-
“  w , z przedwojennej ma- 
teryi, cały na podszewce je­
dwabnej. Oglądać możnu mię­
dzy goaz. 1—3 pop , w mie­
szkaniu p. JauicŁitj, ul. Szlal 

34, parter.

CPRZEOAM TANIO mater ? na 
ubranie męskie i płaszcz 

uamskhkapolunz damski słom- 
Lowy, lornetkę teatralną, bu- 
cud damskie używane. Kru­
pnicza 14, 1IŁ

DO SŁUŻBY wartowniczej po- 
j_jkUj„  s.„ kilkunastu 

zdrowych niepou-lakowanych 
dozorców z małą ksacyą. Zgło­
szenia od 3—4 popol. Zakład 
Czuwania, Rynek gł. 22, I. p 

3866/175

I USZCZELNIENIA (pakunki) as 
^  beatowe, konopne, baweł­
niane impregnowane, łojowa 
oe grafitowane, ceny konku 
rencyjne. .Pilot*, Lwów, B :to- 

rago 4. 3737

■ r
W p cPOWAŻNE TOW ARZYSTW O AKCYJNE

poszukuje 3945

kierowników
wybitnych .achowców i praktyków dla kluru swo­
ich eaglalA I dachówczaró. V»'-irunki bardzo korzystne, 
objęcie posady aaraz. Zgiorzenia z opisem życia 
i praktyki nadsyłać pod s-yfrą .Cegielnia* do Biuro 

HL dziaimlk.w S. ookmawsk. t Ski, Lwów, Jsglsłlońwkd ~
lura

K ró j  i szycie.
Z powodu podrożenia roDót krawieckich, kjżda prairty 

czua Pani może w krótkim causie wyuczyć się kroju isayohk

w szkole kroju „Jó-efina*, ul. Dłnga 11.
K u ra  sacznie aią 5 - jo  m a ja  1921. 3949

I I  JRI it

Ul
w Krakowie, ul. Dietlowawa 97

poleca wszystkie artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby po cenach umiar­

kowanych. 3J20

■ ca c^ca o  c . a  ca ca c

D P O K O S T  czyste lniany
dobrze ochnący pod gwarancją poleca

KUIAWSKA SMÓŁKA POUf. HAMDlUWA
Warszawa, ul. Śto-Krzyska 20.

Adias telegraficzny: .Kujawrol*.

• f T33Y WIEDZIAŁ o Tomaszu 
■* Lupia z Zabcrowia lub byi 
z nim razem przy 32 p. obr. 
kraj. na wojnie od 1-go sier­
pniu 1914 albo też byt obe­
cnym świadkiem przy jego 
. tDiCio tub zaginięciu, raczy 
donieść Zoniu Maryi Lnpie 
w „aborowiu powiat Brzesko, 
Ma* i polska, za dobrem wy­
nagrodzeniem.

0 
a
b  
“

a
3954 p  

i g g g H B B g i

LUKSUSOWE

i P A N T O FE L K I
nadesriy w  wielkim 
wyuorze do tumy -

GIZELA BRAND
Kraków, uf Stt.ruwlsl.ia 6.

Z IE M N IA K I
do sadzenia

sprzedaje i ljatycnmiast wagonami wysyła

„WSCHÓD** Sp. z ogr. por.
(przedtem AbAH GRZYBOWSKI) 3960 

Kraków, ul. Mikołajska 2, telefon 1445.

TOWARY KOLONIALNE
mydła toaletowe i pert:omy, mydło do 
prania i t  d. po cenach umiarkowanych 

hurtownie poleca

Dom Handlowy „P, U. fi."
nr Krwkow!e, D ietla  65 . 3868

KWASY
r

*  ...........
solny 20— 22°, rl-.rczanv 90° I w s z e l e l -  
lnnyi;h koncentracyi. a o t„w y  *17° i 36°, 
mrówczany 33" Łecnnlczrt.e czyste, aku­
mulatorowy 22" i oc o  .y 80°, chemicznie 
czyste. »6I giaubeiaką: krystaliczną i kal- 
cynowaną. aaimiak p. oszKowy naiteline 

w  łuskach, szelak-orsnpc, witriol miedzi i i  e la ik , scoy krystaliczną, am o­
niakalną, kaustyczną i bicatbor.it 3867

poleca do n lty-mmiaatowej dostawy w dowolnych ilościach firma

J O Z E F  J A C 0 3 b 0 H N ,  KRAKÓW, WRZcalNSKA 3. Tel. 3065.
Telegram y: nJ óze l tlacobsoha KraUf3u “ »

Wytwórnia wyrutO/i powrożniczych 
JIYM O  mBMćSZYCKIEGD

w  n ra h o w le ,  prac K u s a k a
Skłcd< w Pougórzu, ul. hrodzińskiaga 4

wykonuje wszelkie roboty w zakr it powrożnictwa wtho- 
azące po cenach Lonkure.i.cyjnjch. 3716

m KRAKÓJ7 i
L L . V O Ł L » i1  3  d

m  PO SIA D A  N U  SKŁADZIE 3857 ^

*  D NANOMASLYHY, UOTO RY 6
gi elektryczne dla różnych napiąć. §
g  Sprzedaż hurtow a i detal.czna g
j  wszelk. materya ów dla światła i dzwonadw ^
■  W łis n e  warsztaty t !
2  nla uzwojeń dyr.nmo-maszyn i motorów elektryczn. ®

B B JH B iiB atf lf fg g łdanAłaBiaa.MaHBHia 
k r a k o w s k i .  Fa b r y k a

< D /CHOW EK
i w yrób , cemeniowych

Kraków ul. Starowiślna L> 91 
polecą do natychmiastowej uostawy Ul61

j n w o t iK ą  c e m e n to w a , r ‘ i r y  r tu d z ie n n e , k a n a ­
ło w a  oraz c cm o n f w ndowolych ilvściach ze składu.

JĆMENIT

1 f  TOWARZYSTWO HAN- 
DLOWO-PRZEMYSŁOWE

Spółka z ograa. odpuw, 
9 S W  Tblel-n nr. 45 i  1533. 

Kraków, 8ieuna 7. /.drea telagr.: Orb-s Krahos.
Dostarcza:

w y ro by  Że l a z n e  i s t a l o f e
jakoto: różne zamki, kłuukls klamki do drzwi, zgrze­
bła, hufnale, podkówki do butów (Morawia), ćwieki 
i teksy podeszwowe, pifle, ocyle, łopaty, -i^Kierv, 

widły, piły, pilniki oraz

noże etołc w i. acyzoryki, brzytwy, maszynki 
do strzyżenia i t  d.

Sprzedaż tylko hurtowna. 3902

MATEfiYAŁY BUDOWLANE
z p lu ty  i cemontu 
są * -wała i tamę.

oskonaloie maszyny do n yro 
bów cememowych: dachówki, < e 
gły, pustaków, rui, cembrowin i to. 
S ikaw K i i narzedz a dla straży 

ogniowych 
polec; 8816

F A B R Y K A  M A S Z Y N
Ska, Warszawa, Ordynacką 7.Rzewuski

iee<

:  K U K S A  M A T U R Y C 2 N E
Kraków, Karmelicka 66, II. p. 

pad BBSślatam Int. w: j«wt>r praż B. Batrymowleza.
Przygotowalią do matury gimn. klas., gimn. realn. 
--koty realuej i saminsryum nau*». Knrsa w zakresu 
4 klas niższej wkob średuiej. Knrsa zbioroy, e, je­
dnoroczne i 2-letnie. Naato prowaazimy nalcgiczue 
kuna korespoudencyjue wszystkich typów szkoły 

średniej zapomocą instruicyj pisemnych.
Uczę uknahfikowanl profstorowle u u ł  śrsdnloh i se- 
minaryów nsuor. Jeszcze kilka miejsc jeśt rolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela iuionnacyi 
bezpłatnie codziennie od gouz. 4—5. S.-kreiary it 

jeuŁ czynny od gouz. 10—1 i od 3—7. 3754

e

t e n

f f

f f  Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i techniczn. - Bracka 13
Poslad? na składzie: Narzędzia dla wszystkich gałęzi przemysłu.

Własna wytwórnia wyrobcw blacharskich wykonywa wszelkie roboty galanteryjne 
oraz budowlane. —  Ceny I oferty na żądanie. mii

Wydawca: W  ras - ,itv ,v>  S p ó łk i Wydawniczej „Goniec E ra iro w śk l"  bp. c o .  *i.: Uacyaa FAataaA. Rod aktor odnow.: Ludwik Gr«&ud.
Drukarnia Lądowa w Arakowi#,


